«Nawa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Kraków, 19 hstopada. | 
We właściwych rubrykach pisma na- 


Szego zaznaczyliśmy doniosły bardzo zwrot, 


jaki się odbywa obecnie w rosyjskiej opi- 


nii publicznej co do spraw bałkańskich. 
| Jest to już druga metamorfuza tej opinii 
Od d. 18 września, t. j. od wybuchu ru- 
| melijskiej rewolucyi. W pierwszej chwili 
4 dziennikarstwo rosyjskie przyjęło wiado- 


za cały miesiqc. 
ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


Kraków, dn 


plomacyi, zarzucają jej brak polityki na- 
rodowej, brak energii, rozumu, zręczno- 
ści... ale myliłby się, ktoby to brał na 
seryo. Ta opozycya i ta krytyka są za- 
mówione, i w bardzo wielu ważnych wy- 
padkach już się wydarzyło, że rząd niby 
„uległ prądowi opinii“, podczas gdy wła- 
ściwie on sam ten prąd wywołał, i tej 
tak zwanej opinii kazał się w ten sposób 
wyrażać. 


| domość o tem wydarzeniu z prawdziwym 


Pea i: które Wydział krajowy 


wniesie do Sejmu. Macie w tym wykazie 
całkowity program tegorocznych czynności Sej- 
mu, o ile program ten od Wydziału krajowego 
zależy. 

Przedłożenia te są następujące: 

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego ; 
o wniosku posła Romańczuka w przedmiocie u- 
dzielenia zaliczek na płace nauczycieli i nauczy- 
cielek; w przedmiocie pełnienia funkeyi pisarzy 
gminnych przez nauczycieli szkół ludowych; o 
wyborach uzupełniających; w przedmiocie sub- 
wencyonowania żeglugi na Dniestrze ; sprawozda- 


Kahujów, Werbiż i Honiatycze w sprawie wyłą- |ski (161000 m.) Ludność tych okręgów bulgar- 


czenia ieh z sądu pow. w Komarnie, c. k. sta- 
rostwa w Rudkach a przydzielenia do sądu pow. 
w Szezercu €. k. starostwa lwowskiego; o pety- 
cyi gminy Zawadza w sprawie przeniesienia jej 
z obw. sądu pow. w Ftysztaku c. k. starostwa w 
Jaśle, do sądu pow. w Strzyżowie e. k. starostwa 
w Rzeszowie; o petycyach gmin Czerteża i Stań- 
kowej w sprawie wyłączenia ich z sądu pow. 
w Żurawnie e. k. starostwa w Żydaczowie a przy- 
dzielenia do sądu pow. i starostwa w Kałuszu; 
o petycyi gminy miasta Zaleszczyki w sprawie na- 
znaczenia siedziby dla przyszłego sądu obwodow. 


| 


| 


| %oli kierujących polityków rosyjskich, któ- 


' w oczach Europy jak najsilniej zaprotesto- 


| wami; mianowicie: 7 uroczystą zamianą pier- 


| Po wczesnej śmierci papy dobrodzieja gospodaru- 


| kay posażek przedstawia się jak tępy Scyzoryk, 


entuzyazmem. Traktat berliński, który Ro- 


i -8y uważała jako klęskę swoją i upoko- 


rzenie, został rozdarty, Bulgarya, to uko- 


| chane dziecko wschodniej polityki Rosyi, 


ten „owoc krwi rosyjskiej*, zwiększona i 
potężniała! Powodów dosyć do entuzya- 
zmu. Wszakże nie trwał on długo. Gdy 
się potem okazało, że wybuch w Filipo- 
polu nastąpił bez wiedzy a nawet wbrew 


rzy mu odleglejszy termin wyznaczali — 
prasa rosyjska, jakby na dane hasło, zmie- 
niła front, zwróciła się przeciw Aleksan- 
syjską politykę. a rząd rosyjski, pragnąc 


wać przeciw podejrzeniu jakiegokolwiek 
Z ruchem unionistycznym  wspólnictwa, 


| posunął się aż do brutalnego wykreślenia 


księcia z listy oficerów rosyjąkich. Z wszy- 
stkich mocarstw Rosya może najgoręcej 
popierała przywrócenie status quo anie, a 
dzienniki rosyjskie silniej niż którekolwiek 
inne akcentowały to stanowisko. 

Trwało to do chwili wybuchu wojny 
serbsko - bulgarskiej. Z wypowiedzeniem | 
wojny znowu prasa rosyjska front zmie- 
niła. Dzisiaj Bulgarya jest znowu „mę- 
czennicą*, której bronić jest obowiązkiem 
Rosyi. Dzisiaj cała nienawiść prasy tej 
zwraca się przeciwko Serbii, i codzień 
Rpotykać się możemy z dowodzeniami, 
nie można Bulgaryi zostawić na pastwę 
Serbii, która jest całkowicie pod wpły- 
wem Austryi. Dzisiaj nawet dzienniki te 
posądzają Austryę o zaborcze zamiary w 
Serbii i Bulgaryi, i żądają, aby im tamę 
położyć. Oo więcej, te same komitety pan- 


| Blawistyczne, które w czasie od r. 1875 


do 1877 gwałtownie parły rząd carski 
do wojny, rozpoczynają dzisiaj podobną 
agitacyę, domagając się gwałtownie, by 
osya wkroczyła do Rumelii i Bulgaryi. 
Jest to niesłychanie ważne signum tem- 
poris. W Rosyi ani dzienniki ani jakiekol- 


f wiek komitety nie prowadzą i nie mogą 


prowadzić polityki na własną rękę. Wy- 


| przedzają nieraz rząd, kiedy mu to po- 


trzebne. Popychają go w jakimś kierunku, 


| kiedy on chce być popychanym. Czynią 
tawet opozycyę, szydzą z rosyjskiej dy- | wam przesłać szczegółowy wykaz wszystkieh|we Lwowie; o petycyi obszarów dworskich i gmin 
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WYMARZONE SPOTKANIE, 


NOWELKA 


„Numimibus vota exaudita malignis“. 


I. 


Powiedzieli sobie przed chwilą, że się kochają, 
* teraz milczą oczarowani i zdziwieni własną o- 
twartością. - 

Oboje są bardzo młodzi i bardzo poetyczni; 
dla tego też wyznanie to nie łączy się w ich 
Dojęciu z obowiązującemi je światowemi następ- 


Ścionków przy mówce księdza proboszcza i roz- 

Tzewnieniu całej rodziny, z urządzaniem domu, 

t wyprawą i sprzeczkami o dzień Ślubu. 
Prawdopodobnie nawet nie pobiorą się nigdy. 
„On* ma silnie zadłużoną wioskę, na której 


niżej krytyki z Wirgiliuszem w ręku, a dvo- 
iadczeni sąsiedzi przepowiadają mu, że nieo- 
ybnie za lat kilka wyleci: wobec czego „Jej“ 


tórym z wielkim trudem możnaby wyskrobać je- 
en zaledwie numer zaczernionej hipoteki, pod- 
čas gdy „Jemu“ trzeba gwałtem dobrze nasyco- 
|] gąbki, któraby wszystko od jednego zama- 
u zatarła. 
. „Oma* znów nie jist ambitną — któraż nią 
Jet w ośmnastym roku życia? — ale jej matka 
Posiada tę zaletę za siebie i za nią i wynalezie- 
ki świetnej partyi dla córki stanowi od dwóch 
t wyłączny przedmiot jej marzeń i zabiegów. 
> W tym celu także „Ona* wysłany została do 
Uostwa na wieś, gdyż o trzy mile od nich 
ką zkał kolosałnie hogaty właściciel dziesięciu 
Wśrków i pałacu z angielskim parkiem. 


drowi, zaczęła go podejrzywać o antiro-| 


Można więc i dzisiaj z wielkiem pra- 
wdopodobieństwem przypuszczać. że ma- 
my tu z taką samą komedyą do czynie- 
nia, i że rząd rosyjski rzeczywiście za- 
mierza czynnie wdać się w sprawę. I to 
będzie ów krytyczny moment teraźniej- 
szego ruchu bałkańskiego, moment, w któ- 
rym ruch ten stanie się sprawą europej- 
ską w pełnem tego słowa znaczeniu. Bo 
czy — jak nam się zdaje — dziać się 
to będzie w porozumieniu z Austryą na 
podstawie z góry ułożonego planu, czyli 
też działoby się na własną rękę i wbrew 
Austryi, w każdym z tych wypadków 
austryacko-węgierska monarchia czynnie 


| wmięsza się w sprawy bałkańskie. W pierw- 


szym razie rozszerzy dotychczasową oku- 
pacyę ku Salonice i pozwoli Rosyi robić 
co jej się podoba, w drugim razie stawi 
opór rosyjskim roszczeniom. Ale po za 
Austryą i Rosyą są jeszcze inne mocar- 
stwa, mające w obu wypadkach słówko 
do powiedzenia. Jest Anglia, która na 
osiedlenie się Rosyi na Bałkanach nie po- 
zwoli — są Włochy, w których już dzi- 
siaj silne odzywają się protesty przeciw- 
ko dalszemu wzmocnieniu się Austryi w 
tym kierunku, w którym ona staćby się 
mogła potęgą na morzu Śródziemnem. 
Owa zatem zmiana frontu w dzienni- 
karstwie rosyjskiem, owa akcya komite- 


żę|'ów panslawistycznych, napierająca rząd 


do interwencyi — to w tej chwili najgro- 
źniejsza dla pekoju europejskiego oznaka. 


|. ZEE 


Dn. 17 b. m. odbyło się w Gorlicach posie- 
dzenie Wydziału krajowego Tow. naftowego, na 
którem powzięto liczne i ważne uchwały w spra- 
wie obrony przeciw kaukaskiemu destylatowi, któ- 
ry za pon 06% zafarbowania wchodzi jako olej su- 
rowy i opłaca niższe cło. Między innemi uchwa- 
lono zwołać nadzwyczajne zgromadzenie repre- 
zentantów przemysłu nafiowego do Lwowa, na 
dzień 6 grudnia. Jutro podamy bliższe w tej 
sprawie szczegóły. 4 


room 
Sprawy sejmowe. 


Lwów, 18 listopada. 


nia mytnicze; spra rozdanie z projektu ustawy | czortkowskiego w mieście Zaleszczykach ; w spra- 
rybackiej; sprawozdanie o popieraniu przedsię- wie utworzenia trzeciego sądu powiatowego w sta- 
biorstw melioracyjnych, a mianowicie: ustawy rostwie Rohatyńskim z siedzibą w Bukaczowcach; 
ogłaszającej za przedsiębiorstwo krajowe regula- — o petycyi mieszkańców przysiółka Podlesie 
cyę 1) Kisieliny, 2 Bobolówki, 3) Trześniówki, 4) w sprawie wyłączenia tej miejscowości ze związ- 
Łęgu, 5) Górnego Wisłoku, 6) Pełtwi, 7) Bugu, 8) ku gminy Medwedowce (pow. Buczacki) i utwo- 
Gniłej Lipy, 9) ustawy o rozdzielaniu subwencyi dia rzenie z niej samoistnej gminy ; — w przedmio- 
regulacyi Brnia s arego w powiecie Mieleckim, 10) o cie zmiany postanowień $ 48 ust. o Repr. pow.; 
przymusowej spółce wodnej dla osuszania bagien, o petycyi Reprez. m. Lwowa względem uzupeł- 
Niskich, 11) o przymusowej spółce wodnej dla, nienia postanowienia § 89 statutu oznaczeniem 
osuszania bagien Rudniekich, 12) o spółce wodnej terminu, w którym wnosić należy zażalenia do 
w powiecie Rzeszowskim dla osuszania gruntów nad ; Rady miejskiej przeciw rozporządzeniom prezy- 
potokiem Mrowlą (jeżeli przed zebraniem Sejmu identa i innych organów gminy; — w sprawie 
spółka zostanie zawiązaną) uzupełnienia postanowień $ 37 u. gm. oznacze- 

(Uwaga. Powyżej pod 1, 3, 4, 10 i 11 wy-, niem prekluzyjnego terminu do wnoszenia zaża- 


skich jest prawie wyłącznie chrześciańską. Wy- 
łącznie przez Serbów zamieszkałe są okręgi trneń- 
ski i kiistendilski, tudzież powiat samokowski o- 
kręgu sofijskiego. Okręg traeński należał niegdyś 
do sandżaku niszskiego i dlatego na kongresie 
berlinskim przedstawiciel Austryi proponował 
przyłączenie go do Serbii Wszyscy posłowie zgo- 
dzili się na tę propozycyę. Gdy wszakże nata- 
jutrz miano podpieać protokół, jeden z przedsta- 
wicieli mocarstw wystąpił nagle z protestem, o- 
świadczając. iż rząd jego nie przyzwoli nigdy na 
połączenie Trna, Carybrodu i Breśnika z Serbią. 
Pomimo przeto, że ziemia ta od czasów Nema- 
nii, starożytnego założyciela Serbii, należała do 
niej i czuła się błogo pod rządami władców i 
patryarchów serbskich, musiala złożyć swe losy 
na ołtarzu europejskiej „racyi stanu“ i zjrdno= 
czyć się z obcą sobie Bulgaryą. Toż samo stosu- 
je się do Kistendilu i Samokowa, a zwłaszcza 
do Widdynia i Berkowaczu, kióre od czasów, do- 
kąd sięga pamięć historyi, zamieszkane były wy- 
łącznie przez ludność serbską. 

Zwrotu wskazanych powyżej pięciu 
okręgów bulgarskich, liczących 530 
tysięcy dusz ludności i 447 gmin, do- 
maga się dzisiaj Sembia, jako stano- 
wiących granicę jej etnograficzną — 


szczególnione projekty do ustaw będą wniesio- | 


wypadku. gdyby e. k. minieterstwo rolnietwa, któ- 


leń do Bady gminnej przeciw rozporządzeniem |Od dwóch miesięcy wyobrażnia ludu serbskiego 


ne przez Wydział krajowy do Sejmu tylko w tym Zwierzchności gminnej; — o wniosku posła La |tak się zapłodniła tą myślą, że król Milan zmu- 
soekiego, dążącym do zmiany 8 art § 64 ust. |szonym był nareszcie ugiąć się przed wolą sfa- 
gminnej; — o petycyi miasta Lwowa i Krako- natyzowanego narodu i przekroczyć granicę Lu- 


re zapowiedziało wniesienie tych spraw do Sejmu 
jako przedłożeń rządowych, nie zgodziło się na 
propozycyę Wydziału krajowego co do konie- 
cznego podwyższenia sum kosztorysowych). 
Sprawozdanie o zamknieciu rachunkowem fun- 
duszów krajowych za rok 1883 i 1884; o bu- 
dżecia krajowym nu r. 1886; z czynności Wy- 
działu w sprawie przemysłu krajowego; o Banka 
krajowym; o szkołach rolniczych w Dublanacb i 
o folwarku dublańskim; o przedmiocie projektu 
zmiany etatu osób i płac grong nauczycieli kraj. 
śred. szkoły gosp. lasowego, o przedmiocie 8po- 
rów górniczych; o wstawienie do budżetu za- 
kładu Kulparkowskiego kwoty 6.837 złr. na bu- 
dowę krowiarni i rzeźni; o wstawienie do bu- 
dżetu szpitala św. Łazarza w Krakowie nadzwy- 
czajnego wydatku w kwocie 15 000 złr. na wo- 
dociągi w starym gmachu i na restauracyę ko- 
Ścioła; projekt użycia doehodów funduszu pod- 
rzutków w Krakowie w myśl woli fundatorów ; 
o petycyi gminy Jordanowa w sprawie przenie- 
sienia siedziby c. k. starostwa do tego miasta 
z Myślenie; o petycyi gminy Próchnika względem 
utworzenia nowego sądu powiatowego z siedzibą 
w Próchnika; o petycyi gminy miasta Tyśmie- 
nicy, w sprawie przeniesienia tam siedziby €. k. 
starostwa z Tłumacza; w sprawie przeniesienia 
gmin Bałożynów, Przewołeczna i Sokołówka z 
sądu pow. w Olesku s'ar. Złoczowskiego do sądu 
pow. i e. k. starostwa w Brodach; w sprawie 
petycyi gminy Frysztaka o uzupełnienie ustawy 
krajowej o czupaśnictwie artykułem dodatkowym 
względem przyjęcia na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania osób, oddawznych przez c. k. sądy 
gminom miejscowym do chwili ich wydalenia; 
w sprawie wyłącze nia gminy Milczyce z sądu 
pow. w Sądowej Wiszni, e. k. starostwa i Rady 
pow. w Mościskach a przydzielenia do sądu pow., 
starost, i Rady pow. w Rudkach ; o petycyi gmi- 
ny Rokitno w sprawie przeniesienia jej z sądu 
pow. w Janowie. e. k. starostwo w Gródku do 


(=) Jestem w tem miłem położeniu że mogę|sądu delegowanego miejskiego i e. k. starostwa 


Był nie żonaty i nabożny — i co niedziela 
słuchał sumy w parafialnym swoim kościele, do 
którego przyjeżdżali też „Jej* wujostwo. 

Jaka doskonała sposobność ! 

„Ona* posiadała jednę z tych twarzyczek, któ- 
rym podniesione oczki i splecione modlitewnie 
rączki dodają niewysłowionego uroku. Właściciel 
dziesięciu folwarków spojrzy na „Nią“ podczas 
kazania; zapowiedzie wygłaszane z ambony na- 
prowadzą go na patryarchalne iyśli... przyjdzie 
mu ochota odwidzić sąsiadów i — — wszystko 
się cudownie ułoży. 

Ale mama i wujenka „Jej“ układając ten plan 
pomysłowy, zapomniały, iż nie tylko bogaci wła- 
ściciele jeżdżą do kościoła i przyglądają się wznie- 
sionym pobożnie błękitnym oczkom ; lócz, że mo- 
że się to równie dobrze wydarzyć młodzieńcom 
z odłużoną wioską a wrażliwem sercem. 

Jakoż wydarzyło się. 

I „On“ był także blizkim sąsiadem wujostwa 
i „Jego“ napadła żywa chęć odświeżenia sąsiedz- 
kich stosunków. 

Jedna przechadzka po ogrodzie, jedna gałązka 
jaśminu, upuszczona przez „Nią*, a podniesiona 
przez „Niego“, króciutkie sam na sam przed her- 
batą na ganku, podezas gdy w stawie rechotały 
Żaby, 8 z pod lasu odzywały się derkacze, je- 
ie dne ręki na pożegnanie — to wszy- 
stko! 

„On“ rozmarzony odjechał; „Ona“ rozmarzo- 
na została. 

I zobaczyli się znowu w kościele, a potem 
przypadkiem na polu, a potem jeszcze przypad- 
kiem w lesie. 

Cóż przez ten czas robił właściciel dziesięciu 
folwarków ? 

Chorował — leżał w jednym z dwudziestu 
trzech pokojów swojego pałacu, a kamerdyner 
2 lokajem odmieniali mu przepisane przez dokto- 
ra okłady z lnianego siemienia. 

Po upływie trzech tygodni, wujenka widząc, 


że jedna znajomość zawiodła, a druga mogłaby 
się stać zbyt Ścisłą, postanowiła odwieźć siostrze- 
nicę do matki, do Warszawy. - l 

Są więc teraz na stacyi kolei w komplecie: 
wujaszek, wujenka, dwoje ich dzieci, „Ona“ i 
odprowadzający ich „On*.  , 

Przyjechali wiejskim obyczajem na półtory go- 
dziny przed odejściem pociągu; dzieciom nudno 
w małej, pasażerskiej sales, wyciągnęły więc 
siostrzyczkę do ogródka, a „On“, korzystając z 
z Zajęcia się wujenki pudełkami, pospieszył za 
niemi i oto, gdzie nastąpiło wyznanie. 

Ogródek jest mały i skąpo zacieniony. Połu- 
dniowe słońce dogrzewa, jak to jest jego obo- 
wiązkiem w lipcu—ale „Oni“ nie uważają na to. 

Usiedli na ławeczce pod okwitłą akacyą ; dzieci 
ich odbiegły — są sami! ] 

To usposabia przedsiębierezo „Jego“. Sięga po 
malutką rączkę, która leży drżąca na podróżnej, 
popielatej sukience i — ktoby przypuścił tak re- 
alistyczną śmiałość w tym niebiesko-okim , kom- 
promitująco bladym jak na obywatela marzycielu? 
ściąga z niej zamszową rękawiczkę. 

Jednakże w połowie roboty przerywa ją sobie. 
Czy się zawstydził ? Bynajmniej. 

Różowa miękka dłoń błysnęła gu w słońcu, 
więc utonął w niej ustami, przytrzymując wyry- 
Pid się P A wprawdzie słabo paluszki. 

— O! proszę — puść pan moją rękę — sze- 
pce panienka. | a 

— Kocham cię! — odpowiada młodzieniec za 
całe usprawiedliwienie. 

Spoglądają sobie w oczy. 

O! dziecięco naiwne Szczęście chwil takich, 
w których zetknięcie się dwóch dłoni i spotka- 
nie dwóch par źrenie wystarczą, aby Bię stać 
całym poematem miłosnego wzruszenia | 

Później... później.. tępieją nerwy; namiętne 
uściski i palące pocałunki nie dają już tego, co 
dało owo pierwsze niepowrotne wrażenie budzą- 
cych się tajemniczych prądów. 


wa w Sprawie ponoszenia przez kraj kosztów dność serbska w pcczuciu swojego „prawa“ i 


stałego kwaterunku; — o petycyi gminy mia- „staroserbskiej idei państwowej" zaczerpnęła zu- 
steczka Bobowej względem zezwolenia na pobór chwałą odwagę do czynu, który zakłócił spokój 
opła: od napojów, do gmioy wprowadzonych; — na półwyspie bałkańskim i cbraził potężne mo- 


o petycyi m. Kuty względem zezwolenia na po-; carstwa. 
bór 100% dod. do pod. konsumcyjnego od wi-! 
na; o petycyi miejscowości Mikuledorf powiatu 
Tilumackiego względem wyłączenia ze związku gm. | 
Ottyni; — o petycyi gm. m. Podgórza w spra-, 
wie dalszego poboru opłat od napojów; — o 
petycyi m. Wadowice w sprawie zezwolenia na 
dalszy pobór 75% dod. do pod. konsumeyjnegoj Dzienniki rosyjskie przepełnione są uwagami 
od mięsa i wina; — o petycyi gm. m. Wieli- o rozpoczętej wojnie, „Wojna wypowiedziana! — 
czki w sprawie zezwolenia na pebór 100 % dod. | wołają Petersb Wiedom. Czyjaś intryga się roz- 
do pod. konsum. od wina; — o patycyi gminy wija a zarazem pojawia się nagły zwrot bulgar- 
Tyczyn. pow. Rzeszowski, względem zezwolenia skich sfer rządzących, przechylających się ku Ro- 
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Z dzienników ` rosyjskich. 


(O wojnie serbsko -bulgarskiej.) 


NN 


na pobór opłaty od napojów słodzonych ; — o pe- 
tycyach m. Muszyny i mieszkańców Zakładu 
zdrojowego — w sprawie przeniesienia siedziby 
Sądu z Krynicy do Muszyny. 


Etnograficzna granica Serbii. 
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W chwili rozpoczęcia akcyi wojennej przez 
Serbię, ciekawem jest wiedzieć, jakim jest według 
Serbów cel praktyczny zbrojnej wyprawy króla 
Milana — czego żądają w Belgradzie? Odpo- 
wiedź na to pytanie daje pan Śrukowicz, rektor 
wszechnicy belgradzkiej w półurzędowym Beol- 
gradskim Dnewniku. Wywody jego o etnografi- 
cznej granicy Serbii, są w obecnej chwili bardzo 
pouczające i dlatego podajemy je w streszczeniu: 

Za panowania Turków, Serbia graniczyła z ean- 
dżukami Widdynia i Sofii, Pierwszy z nich zło- 
żony z trzech powiatów (Belogradczyk, Widdyń 
i Kula) liczy 100500 mieszkańców; z widdyńskim 
okręgiem styka się od strony południowej okręg 
berkowacki (59000 mieszkańców). z tymże dalej 
ku południowi ekręg Trneński (65500 mieszkań- 
ców), kiistendilski (144000 mieszkańców) i sofij- 


„Jemu* zdaje się, że gdyby zamiast na tej 
twardej osłonecznionej ławce znalazł się w tej 
chwili naprzykład w lesie i mógł tę dziewczęcą 
postać objąć wpół i przytulić do siebie, to —do- 
prawdy—nie piękniejszego nad to Życie by mu 
już dać nie mogło; „Ona“ zaś siedzące wyprosto- 
wana i patrząc niespokojnie, z po za którego krza- 
ka wypadnie para niesfornych pociech wujostwa, 
myśli, że módz oprzeć głowę na „Jego“ ramie- 


\syi. Może w Bulgaryi nareszcie zrozumieli, że 
„bez Bosyi i przeciw Rosyi dalej iść niepodobna. 
; Wypowiedzenie wojny przez Serbię jeet oczywi- 
stem następstwem planów lorda Salisbnry... Pra- 
[gnie on wytworzyć dla Bosyi trudności, rozer- 


"_|wać przyjaźń adstro rosyjską i nabyć w osobie 


f Austryi sprzymierzeńca przeciw RoByi. Interesa 
¡dwóch cesarstw tak są sprzeczne, Że przy star- 
ciu bulgarsko-serbskiem dobro są- 
siedzkie i przyjacielskie stosunki 
„między Wiedniem a Petersburgiem 
(stają się wątpliwemi. Obostrzenie tych 
sprzeczności może być tylko dła Anglii korzy- 
stnem. Angielska polityka została uwieńczona po- 
wodzeniem rychlej, niż rię spodziewano. Lecz 
w Bułgaryi przyszli do przekonania, że jest prze- 
cież różnica między przyjaźnią Bosyi, która oswo- 
bodziła Bulgaryę, a platonicznemi sympstyami 
gabinetu angielskiego.“ 

Ż powodu wojny bałkańskiej piszą Nowosti: 
„Na ezemkolwiek skończy się ona — wygrana 
wpadnie do rąk Austryi, Serbia zmieniła się w 
przednią straż Austryi i sprzymierzona z Niem- 
cami* wystąpiła przeciw sławiańskiemu ludowi, 
przeciw Bulgaryi, oswobodzonej przez Rosyę. — 
Nadszedł czas, w którym stanowezo zdecydować 


„Jego“ to nie zraża. Będzie pisywał poste-re- 
s.ante pod zmienionym adresem. 

Boże! któraż ośmnastoletnia dzieweczka opar- 
łaby się podobnej pokusie? Wszak odebranie je- 
dnego takiego listu pasuja na bohaterkę roman- 
su. Jaki urok tajemniczości otacza osobę, która 
ma prawo rozerwać kopert: mie pod jej nazwi- 
skiem zaadresowaną. 

Więc zgoda! Będą pisywać do siebie skrycie. 


niu i utonąć tak w cichej zadumie, byłoby szczy- | „On“ jej przyśle od czasu do czasu wiersz jaki. 


tem zuchwałej lecz rozkosznej poufałości. 

Szezęśliwi ! 

Wtem rozlega się świst lokomotywy. 

Młodzi ludzie wzdrygają się, jak ze snu zbu: 
dzeni. 

— Pociąg nadchodzi — szepce „Ona* ze smu- 
tkiem. 

— To jeszczu nie ten — uspokaja ją młodzie- 
niee — jeszcze pół godziny czasu. 

Pół godziny razem! A potem ileż godzin, ile 
dni, ile tygodni z osobna? Kiedyż się znowu 
zobaczą ?—Może nigdy. —Są jeszcze w tym wie- 
ku, w którym melancholia ma dla nas większy 
powab niż wesołość, łzy płynące po cichu bar- 
dziej nęcą niż zdrowy, głośny śmiach, a udrę- 
czenia miłości przejmują pewną słodką dumą. 


Przetłómaczył tak ślicznie: Deine weissen Lilien- 
!fingor Heine'go, a „Ona“ tak lubi poezyę! 

Tymczasem pociąg, zstrzymawszy się kilka mi- 
nut na stacyi, odchodzi i długi wąż wagonów z 
unoszącym się nad nim brudno opalowym okrę- 
tem dymu przesuwa się szybko przed ich oczyma. 

Oni patrzą za nim i myśl jednaka rozpala ich 
młode wyobraznie. 

— Czy wie pa... czy wiesz, najdroższa, 
czego ja bym pragnął najbardziej w tej chwili ?— 
pyta „On“ (mówi już do niej „ty“, a nawet po- 
pisuje się rad z tą poufałością). 

— (zego? — odszeptuje panienka nieśmiało , 


|rumieniąe się ogromnie na myśl, że może tego 


samego, CO ONA. | 
— Otv, żebyśmy mogli tak pojechać tym po- 
ciągiem, razem, we dwoje tylko, daleko... dale- 


Może więc nie zobaczą się już nigdy. „On*|ko.. Ach! jaka piękna musi być taka podróż!... 


nie pospieszy za nią, oświadczyć się mamie do- 


jak piękne życie tych, którzy w ten sposób po- 


brodziejce, „Ona“ się tego wcale po nim nie spo- | qróżować mogę- 


dziewa. Kochają się — alboż to nie wystarcza ? 
Umówią się 0 której godzinie każdego dnia je- 
dnocześnie 0 sobie pomyślą; obiorą sobie jaką 
wspólną gwiazdkę; może nawet będą do siebie 
pisywać ! 

Ten ostatni pomysł, jako bardziej liberalny, 
wychodzi od niego. 

„Ona* zaproponowała gwiazdkę — „On* listy. 

Zrazu usłyszał odmowną odpowiedź: mamaby 
się gniewała! — zobaczonoby w domu — nie 
można. 


— Prawda — odpowiada „Ona* w rozmarze- 
niu — ale to nie możliwe. 
— Tak! — wzdycha „On“ — to niemożliwe. 


Byłoby możliwe, gdyby wzięli ślub, a wów- 
czas niktby im nie bronił jechać we dwoje, choć- 
by na koniec świata, ale kto wie, czy ta legal- 
ność podróży nie odjęłaby jej połowy uroku. 

(D. e. n.) 
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się należy, za kim się oświadczymy i czy ję fokrzykaśić „Żiwio kral!“ Matki podnoszą dzieci 


sprawę uznamy za własną. Czy pozwo- 
limy Serbii zburzyć Bulgaryę? Czy przystaniemy 
na to, ażeby Turcya pozornie broniąc swego wa- 
sala, ponownie zajęła terytorya krwią rosyjską 
zbroczone i wielkiemi qafiarami wyzwolone z pod 
Turcyi ? Czy dopuścimy? ażeby Serbia, Grecya i 
ukrywająca się za niemi Austrya i Auglia przy- 
właszczyły sobie nowe części cesarstwa ottomań- 


skiego? Czy też swem potężnem słowem zawo-|dnie na nich. Leszjanin, będąe szefem główne- 


wołamy — nikt Bulgaryi dotknąć nie może, ani 
Serb, ani Turek, ani Grek, że Rosya jedy- 
nie stanowić może o losie tego kraju, 
stworzonego przez ogromne moralne i ma- 
teryalne ofiary rosyjskiego narodu? 
Stanowcza odpowiedź jest niezbędną. Uczucie 
nam podpowiada, że wypadnie ona w duchu ro- 
syjskich tradycyj dziejowych. w duchu wznio.łe- 
go patryotyzmu obok ścisłego przestrzegania in- 
teresów państwa. Naród rosyjski nie może mil- 
czeć w chwili, gdy rozstrzygają się jego losy na 
półwyspie bałkańskim. * 

Swiet wyraża zdziwienie, że rząd bulgarski tak 
niedostatecznie przygotował się do odparcia serb- 
skiej napaści, lubo miał na to dość czasu. Swiet 
przypuszcza, że istnieje tajny układ Rosyi 
z Austryą w celu rozkładu sił na półwyspie, 
że zatem wojna serbsko-bulgarska roz p o czę- 
tą została dla upozorowania później- 
szych wypadków. 

Najciekawszem jest naszem zdaniem rozumo- 
wanie Rusi, która także utrzymuje, że wojna 
serbsko-bulgarska zamieni się na woj- 
nę europejską. 

„Pogróżki sułtana — powiada Ruś — iż bul- 
garskie terytoryum jest turecką posiadłością i że 
on stanie w jej obronie przeciw Serbom nie na- 
leży lekceważyć. Czy Austrya zezwoli na ruch 
wojsk tureckich przeciw Serbii? Z pewnością nie 
pozwoli! Przecież i my nie możemy całkowicie 
usunąć się od spraw półwyspu bałkańskiego — 
gdyby Turcya w samej rzeczy zbrojnie wystą- 
piła. Wobec takiego obrotu rzeczy wojna eu- 


ropejska na bałkańskim półwyspie w celu|szych, zupełnie niezawisłych źródeł 
nowego rozbioru Tureyi jest możebną....|p-jawił się tyfus plamisty. Po sumiennem zba- 


Tego właśnie pragnie Anglia!“ 


Zdaniem Rusi połgżenie Rosyi stanie się o|wypadki choroby i że spostrzegano je wyłącznie 
wiele trudniejszem wskutek wypadków w samej | między ludnośbią cywilną. Tak pomyślne stosunki 


Bulgaryi. Mimo wszczętej wojny, ks. Aleksander 
i inni twórcy przewrotu posiadają silnych wro- 


gów — w cankowiczach, którzy po wykluczeniu | u. sszkańcy właściwej Europy nie mają nawet 
ks. Aleksandra z armii rosyjskiej, zyskali na s'!e, | pojęcia. 


„Władza ks. Aleksandra — pisze Ruś — za 


wisła na włosku. Ponieważ jednak stoi za nim | znoszą trudy i niedostatki bez wszelkich wido- 


i stać będzie pewne stronniciwo z tak zwanej 
inteligencyi złożone... przeto w nieszczęśliwej 
Bulgaryi można spodziewać się wybuchu wewnę- 
trznych waśni, wojny domowej i przelewu krwi. 
Wtedy rosyjska okupacya Bulgaryi 
stanie się nieodzowną, będzie uważana 
przez naród jako prawdziwe dobrodziejstwo i da 
nam sposobność nie tylko do uspokojenia kraju, 
do przywrócenia porwanych związków, lecz także 
do utrwalenia ich na nowych trwalszych podsta- 
wach ku pomyślności Bulgaryi i pożytkowi Ro- 
syi. Czy na tę okupacyę zgodzi się Turcya i An- 
glia? Prawdopodobnie na nią nie przystaną. In- 
nego atoli wyjścia nie ma z obecnego położenia, 
jeżeli nie chcemy się wyrzec posłannietwa i zna- 
czenia Rosyi jako wielkiego mocarstwa. Do w oj- 
ny przeto trzeba się szykować!“ 


Wojna serbsko-bulgarska. 


W ciągu dzisiejszego dnia otrzymamy zapewne 
bliższe szczegóły o bitwie pod Śliwnieą. 
Telegram z Sofii mówi wprawdzie wyraźnie o 
zwycięstwie Bulgarów i wspomina o cofnięciu się 
Serbów na odległość pięciu kilometrów; wiedząc 
jednak z doświadczenia, jak ostrożnym należy być 
w podobnych wypadkach, musimy przyjąć to do- 
niemienie z pewnem niedowierzaniem. Wypadki, 
które zaszły w pierwszych dniach wojny, przed- 
stawiły nam wojsko bulgarskie w dosyć nieko- 
rzystnem Świetle. Oficerowie bulgarsey nie byli 
widocznie obeznani z położeniem najważniejszych 
miejscowości własnego kraju. Od kilku tygodni 
powtarzały źródła bulgarskie co dzień, iż wąwóz 
dragomański jest pozycyą prawie nie do zdoby- 
cia, a tymczasem kilkugodzinny ogień działowy 
utorował Serbom drogę aż do Sliwnicy. Bitwa 
pod Trnem nie daje również chlubnego świade- 
ctwa o waleczności Bulgarów. Położenie tego 
miasteczka ułatwia niezmiernie obronę. Dowiodło 
tego wojsko tureckie podczas wojny z Serbią w 
r. 1876. Trzy bataliony tureckich nizamów bro- 
niły wówczas Trna przez tydzień przeciw całej 
dywizyi serbskiej. 

Bulgarzy, którzy w niedzielę zajmowali tę sa- 
mą pozycyę, nie byli w stanie bronić jej dłużej 
nad kwadrans. Nie mniej pamięiną z czasów owej 
wojny jest miejscowość Adlie na drodze z Zajca- 
ru do Widdynia. Obecnie dostała się ona w rę- 
ce Serbów, po niedługim stosunkowo oporze, 
podczas gdy wiadomość o wkroczeniu Bulgarów 
w obwód zajcarski dotychczas się nie potwier- 
dza. 

Operacye wojenne prawego skrzydła serbskie- 
go, czyli „armii nadumockiej*, która pod wodzą 
Leszjanina stoi już pod Widdyniem , przed- 


stawiają się według urzędowego raportu serbskie-|tych funduszów przenieść na Wydział krajowy. 


go jak następuje : 

W niedzielę stoczyła armia nadrimocka zaciętą 
bitwę pod Adlie. Między Bulgarami było wielu 
ochotników. Bitwa zakończyła się zupełną kięską 
Bulgarów, przy czem wielu z nieh dostało się 
do niewoli. Serbowie ponieśli także znaczne stra- 
ty w rarnych i zabitych. Między innymi poległ 
waleczny oficer serbski Jesinacz. Po bitwie wszedł 
gen. Leszjanin do miasta. Nazajutrz w pochodzie 
z Adlie do Widdynia została armia serbska z czte- 
rech stron zaatakowaną przez Bulgarów. Po dłuż- 
szej krwawej walce odparto ich jednak zwycię- 
sko. Uciekający Bulgarowie rzucali broń, a wszy- 
stkie zapasy zostały na polu bitwy. Serbowie 
wzięli tysiąe Bulgarów do niewoli, zabrali dwa 
działa i znaczną ilość karabinów. Straty były po 
obu stronach znaczue, Między trzema oficerami 


bulgarskimi, wziętymi do niewoli, jest także ka-|dnia, z których pierwsza wbrew półurzędowym 


pitan, który miał naczelne dowództwo. 

Z Belgradu donoszą, że ludność pograniczna 
wita wojsko serbskie z entuzyazmem. Mieszkań- 
cy użalają się na bulgarską administracyę, a prze- 
dewszystkiem na bulgarskie sądownietwo. Króla 
Milana, który wszędzie jest obecnym, witają 


NOWA REFORMA. 


to brać odpowiedzialności, ale jeżeli ono dziś je- 
szcze może nie jest prawdziwem, to już jutro 


w górę, by im pokzzać króla serbskiego. i pra 
bardzo łatwo stać się niem może. 


Gaseta Kolońska edbiera od swego korespon- 
denta następującą charakterystykę armii serb- 
skiej i jej najwybitniejszych generałów Les z- 
janina i Horwatowica: 

„Obaj ci generałowie odznaczyli się w wojuie Ser- 
bii i Rosyi z Tureyą i oddawna spodziewano s'ę, 
że w chwili ważniejszych wypadków wybór pa- 


Z Berlina donoszą, że wybuch wojny serb 
sko-bulgarskiej nie sprawił tam wielkiego wraże- 
nia. Dyplomacya nie wiele pokładała wiary w mo- 
żność utrzymania pokoju. Od czasu, jak zaczęły 
nadchodzić wiadomości o uzbrojeniach Serbii i 
Grecyi, nie przypuszczano już, żeby te państwa, 
stojąc pod bronią, czekały spokojnie na decyzyę 
Europy. Wydatki, które Grecya poniosła na za- 
kupno okrętów i na mobilizacyę, obliezają w Ber: 
linie na 80 milionów franków; koszta mobiliza- 
cyi serbskiej na 50 milionów. Dla tego też ocze- 
kują tam wiadomości o zbrojnem wystąpieniu 
Grecyi. Niemcy dołożą wszelkich starań w celu 
zlokalizowania wojny Przymierze trójcesarskie 
będzie jednak musiało przejść przez ciężką pró- 
bę, gdyż jak sądzą w Berlinie, Austrya będzie 
się starała ochronić Serbię przed następstwami, 
na jakie się to państwo naraziło, wydające wojnę 
Bulgaryi. 


go sztabu, rozwinął nadto bardzo pożyteczną 
czynność przy reorganizacyi armii; podczas gdy 
Horwatowiez był w ostatnich latach posłem serb- 
skim w Petersburgu. Podobnie jak wielu innych 
oficerów służył początkowo Horwatowicz, jako 
urodzony na Węgrzech, w armii austryackiej. 
Niejeden z tych oficerów przeszedł do wojska 
serbsuiego bez wiedzy swego monarchy. Dopiero 
wstawienie się biskupa Strossmayera zanvewniło 
im sumnestyę. Równie Leszjanin jak i Horwato- 
wiez wyróżniają się już samą powierzchownością. 
Okazała, a przy tem i rycerska postać Leszjani- 
na, mogłaby służyć dziś jeszcze za wzór młodym 
oficerom; Horwatowicz zaś przedstawia się nam 
jako mężczyzna olbrzymiej budowy ciała z du- 
gą rozłożystą brodą i o surowych rysach twarzy. 
Mimo swej surowości jest on sprawiedliwym dla 
podwładnych i uchodzi za prawdziwego ojca żoł- 
nierzy. Podczas ostatniej wojny wywierał on 
wielki wpływ na umysły swych ludzi, a nieje- 
dna piosnka, z którą podróżny spotyka się w Ser- 
bii, jest tego dowodem. i 
„Nie da się prawie wypowiedzieć, ile wojsko 
serbskie zniosło w ostatnich tygodniach trudów 
i niewygód wśród ciągłej niepogody. W ulewny 
deszcz, który całemi tygodniami padał. odbywało 
ono fursowne marsze, Brak suchego obozowiska, 
brak drzewa a niekiedy i chleba dawał się uczu- 
wać, mimo wszystkich zabiegów administracji 
wojskowej. Po kilku dniach pogody następował 
znowu deszcz, Śnieg i mróz. Mimo tego stan 
zdrowia jest tak pomyślny, że nie dowierzałbym 
temu. gdybym nie czerpał wiadomości z najlep- 
W Pirocie 


spadła na piątą część, bo ledwie 238.219 złr. 
przyniosła. 


cznych, na urzędowych źródłach opartych, a go- 


rolniczy. (Wystaweów 1154, gr. L.). 

Na samym wstępie przedstawiono wszystko co 
się odnosi do gospodarstwa mlecznego; 
najróżniejsze przyrządy i narzędzia, aparaty do 
studzenia mleka, robienia masła i sera, słowem 
zużytkowania całego nabiału. Tablice ścienne 
mieściły objaśnienia, eo do rasy krów, uzmysło- 
wionej nadto pędzlem w szkicach olejnych Hele- 
ny Bitner; a 25 tomów istnej literatury o go- 
spodarstwie mlecznem uzupełniało całość tegoż. 

Tuż obok hodowla ryb różnego rodzaju, 
pstrągów na czele i cały szereg akwaryów ścią- 
gały licznych widzów i miłośników tego chowu. 
Imponujący sum, z półtora metra długi, w je- 
dnem z większych akwaryów ociężala obracał się 
w ciasnym swym przybytku i mącił sam sobie 
wodę; — ciekawym dzieciakom złote rybki po 
różnych akwaryach sprawiały niemałą rozrywkę, 
a starszych i młodszych przynęcały prześliczne 
chińskie makropody; pestre i barwne rybki, jak 
je malują na chińskiej poreelanie, tacach i ka- 
setkach chińskich, tu w żywych okazach przed- 
stawiały się na jawie. Sprowadzano ikry i za- 
rodki z Chin i wylęgały się na miejseu; boby 
rozumie się samo przez się nie były zniosły trans- 
portu. Liczne preparaty ryb w słojach i przy- 
rządy rybackie, według różnych stron kraju 
ugrupowane, kompletują całość tego działu. 

Na przeciwnej stronie uzmysłowioną była cała 
hodowla jedwabników i rozwijający się 
ciągle stan j.dwabniectwa w Węgrzech. Wielkie 
akwarele przedstawiały bardzo pouczający obraz 
całej hodowli, karmienie jedwabników, kokony a 
w powiększonych rozmiarach wyrobione z „papier- 
maché“ jedwabniki, różnej wielkości. Instrukcji 
co do hodowli jedwabników i kultury morw udzie- 
lano chętnie interesującym się tym przedmiotem 
osobom, w razz próbkami jedwabiu, który od pier- 
wszego wysnucia stopniowo w przędzy, półwy- 
robach surowych i apreturze przedstawiał się wi- 
dzom bardzo korzystuie. 

W tym samym niejako rodzaju, z stosownemi 
objaśnieniami, urządzona była wystawa pszczelni- 
etwa. Pszezoły w powiększonych rozmiarach, wy- 
robione z „papler-machó* całe objaśnienie ich or- 
ganizmu i budowy, ule przeróżnej konstrukcyi 
itd. wszystko to przedstawiono w bardzo poucza- 
jący i iustrukcyjny sposób, w połączeniu z mio- 
dem i jego rodzajami. 

Działowi mleka i miodu chciano bardzo oka 
załą wystawą tą — jak się wyrażono dowcipnie — 
dać symboliczne równocześ znaczenie: jakoby 
„mlekiem i miodem“ zaznaczało się Życie wiej- 
skie i gospodarstwo we Węgrzech. . (U nas ina- 
czej! Ilustracyą tego. opłakane stosunki gospo- 
darcze w r. 1885). 

Wystawa win i spirytusów (gr. IX. 
1114 wystawców) mieściła się w osobnym pawi- 
lonie na obszarze blisko 850 metrów kw., który 
kosztował 17000 złr. 

Prócz wina, tego eelującego artykułu bogactwa 
i produkcyi węgierskiej, także wyrób koniaku, 
szampanu a szczególnie spirytusu, bardzo prospe- 
ruje w Węgrzech. 

Gorzelni w samych Węgrzech jest w ruchu 
przeszło 80000, w Pograniczu wojskowem około 
11000. Ogólna produkcya wynosi do 66 milio- 
nów stopni hektolitrowych. (Browarów — mię 
dzy niemi wprawdzie także spółki akcyjne — 
w ogóle jest w ruchu li 143). 

Prócz wielkiej, na powyższym obszarze gusto- 
wnie zbudowanej hali win, w której tysiące fla- 
szek, pierwszorzędnych firm winiarskich i tylu 
winnic w kraju. reprezentowały niezmierne zaso- 
by winiarzy i dobory gatunków, w dziesięciu ze- 
wnątrz pawilonu umieszczonych nyżach na prze- 
daż i próbę podawanych, niektóre firmy zbudo- 
wały osobne, bardzo gustowne pawiloniki i kio- 
ski, w których podawano wino szampadskie lub 
inne własnego chowu; jak firmy: Littke, Tór- 
ley (fabryka szampańska w Promontorze) i Prii- 
kler; firma Ssxlehner wystawiła nadto w 
pięknym pawilonie swoim także wody mineralne, 
które również znany Mattoni w swoim pawi- 
lonie eo do wód węgierskich okazale reprezen- 
tował. 

Miłościkom win musielibyśmy wskazać cały 
spis premiowanych wystawców wina, jako drogo- 
skaz do najlepszych winnic i piwnie węgierskich 
w Tokaju, Madzie, Talii, Hegyrlaji itd. Wszakże 
w Polsce nie trudno o adres firm najlepszych, 
a nazwiska Franciszka Lippoczego w Podolińcu, 
Juliana Adryanvego w Tołczwy pod Tokajem, Ja- 
licża w Bndapeszcie i cały szereg najpierwszych 
firm, które się nadto posługują w kantorach swo- 
ich bardzo często Polakami obeznanymi dobrze 
z potrzebami i wymogami naszemi, dosyć głośne 
są U nas. 

Kolekeyę wszystkich wód mineralnych, wyłą- 
cznie węgierskiah, przedstawił (jak wspomnieli- 
śmy wyżej) w osobnym pawilonie Mattoni et 
Wille, pierwszy znany głośno także z rozsyłki 
wód karlsbadzkich, mianowicie Gieshiiblera. 

Nowszemi czasy zasłynęła pod tym względem 
w Budaneszcie także jedna z najpierwszych obe- 
cnie firm Andrzeja Saxlehner lubo istnieje 
już od roku 1845. W pawilonie swoim, prócz 
win które wystawiła w hali głównej pragnęła 
najwyborniejsze wina, istne specyalności, przed- 
stawić znawcom osobno, jak wina z roku 1811, 
1834, 1842, nadto maślacze z lat 1836—1848, 
tudzież wina hegyelajskie z winnie cesarskich w 
Tarczali. Cały katalog wylicza specyalności składu 
tej firmy, przyczem w pawilonie okazują także 
sposób opakowania flaszek, Wodę z zdroju „Hu- 
nyadi Janos“ rozsyła firma Saxlehner w Pe- 
szcie, milionami flaszek. A 

Wystawa ziarna wszelkiego rodzaju, nasion, lnu, 
chmielu itd. odpowiadała niezmiernej zyzności 


Dziś odbywa się znowu posiedzenie kon- 
ferencyi. Na ostatniem posiedzeniu zgodzono 
się w zasadzie na wnioski Wysokiej Porty, nie 
powzięto jednak uchwały, gdyż poseł angielski 
tłomaczył się znowu brakiem instrukceyi. Być mo- 
że, Że i na dzisiejszem posiedzeniu nie zechce 
p. White wypowiedzieć stanowczo swego zda 
nia, jest to tem prawdopodobniejszem, 1ż dziś 
właśnie odbywają się w Anglii wybory do 
parlamentu, a od ich wyniku zależy w zna- 
cznej części dalsza polityka gabinetu londyńskie- 
go. Na mocy rezolucyi, wniesionej przez repre- 
zentanta Tureyi, będzie zadaniem Wysokiej Porty 
wezwać księcia Aleksandra do opuszczenia Ru- 
„melii, mocarstwa zaś poprą to wezwanie osobnem 
oświadczeniem. Na ostatniem posiedzeniu uchwa- 
lono także w zasadzie, że wybuch wojny serbsko- 
bulgarskiej nie przerwie obrad konferencyi. 

Ks. Hohenlohe, nowy namiestnik Alzacji 
i Lotaryngii, objeżdżając te prowineye, przybył 
przed kilku dniami do Metzu. Na objedzie, wy 
danym na jego cześć, miał namiestnik mowę. 
w której przypomniał zgromadzonym, że przed 
dwustu laty, gdy te prowincye odpadły od Nie- 
miec, państwo niemieckie było rozdartem na 
części i nie mogło bronić swych poddanych, pod- 
czas gdy Francya stała już prawie na wysokości 
dzisiejszego materyalnego rozwoju. Dziś są Niem- 
cy potężnem mocarstwem. Zjednoczenie ich do- 
prowadziło do odzyskania utraconych prowinoyi. 
Niemcy — mówi ks. Hohenlohe — potrafią utrzy- 
mać to, co zdobyły; otoczą mieszkańców swą 
opieką i zapewnią im materyalny i umysłowy 
rozwój. Ludność Alzacyi i Lotaryngii nie ma za- 
tem powodu zwracać się ku Francyi. Wychodząc 
z tego przekonania i w nadziei, że mieszkańcy 
przestaną uważać oderwanie obu prowincyi od 
Francyi jako nieszczęście, wzniósł namiestnik to- 
ast na cześć kraju i miasta Metzu. Dzienniki nie 
wspominają o wrażeniu, jakie ta mowa sprawiła. 
Sądzimy jednak, że tak stanowcze i bezwzględne 
przemówienie nie zjedna namiestnikowi sympa- 
tyi ludności francuskiej. 


daniu pokazało sę, że były to tylko pojedyneze 


można sobie wytłumaczyć jedynie niezwykłem 
zhartowaniem wieśniaka serbskiego, o jakiem 


To samo widać i na koniach. Małe i 
niepozorne, ale silne i wytrwałe krajowe konie 


cznych następstw, podczas gdy okazałe wierzcho- 
wce, sprowadzone z Węgier, daleko więcej im 


ulegają. * 


Do Wiener Allg Zing telęgrafują z Sofii: 
„We wczorajszej bitwie pod Sliwnieą wal- 
czyło 30.000 Serbów, podczas gdy inny korpus 
serbski, maszerujący z Breśnika, chciał oskrzy- 
dlić Bulgarów. Manewr ten nie powiódł się Ser- 
bom, gdyż jeden batalion bulgarski, wysunąwszy 
się niespodzianie. zmusił ów korpus do cofnięcia 
się w kierunku Trna. Następnie odparto tak- 
że Serbów, atakujących Sliwnicę. — 
Ks. Aleksander stał osobiście w ogniu i dodawał 
żołnierzom odwagi. Do obozu przybywają ciągle 
nowe zapasy żywności i amunicyi. Zdaje się, że 
Serbowie ponieśli bardzo dotkliwą klęskę. 

Jak dalece nie można polegać na urzędo- 
wych wiadomościach z pola bitwy, świad- 
czy o tem najlepiej następująca depesza, którą 
minister wojny Nikiforow wysłał wczoraj z 
Sofii do Filipopola: „Bulgsrzy odnieśli świetne 
zwycięstwo w wąwozie dragomańskim. Wielu 
Serbów wzięto w niewolę. Wojsko bulgarskie 
wkroczyło sześć kilometrów w głąb Serbii.“ — 
Nikiforowowi zależy widocznie na tem, ażeby 
prawdziwe wiadomości z pola bitwy nie wpłynęły 
na ostygnięcie zapału.“ 

Dzienniki darmsztadzkie ogłaszają ode- 
zwę, wzywającą do składek na rzecz Bulgarów. 
Na czele komitetu stoi ks. Aleksander Battenberg, 
ojciec księcia bulgarskiego 


Przegląd polityczny. 


Wyrok papieża w sprawie wyap Karoliń- 
skich ma być jeszcze w ciągu listopada dorę- 
czony obu rządom, a wkrótee potem publikowa- 
ny. Wydanie wyroku opóźniło się nieco, gdyż 
rząd niemiecki zażądał, ażeby zamiast prawa po- 
siadanie, które papież przyznaje Hiszpanii, przy- 
znano jej tylko prawo zwierzchnietwa. 


Pogląd na Wystawę węgierską. 
(1885 r.) 
Skreślił 
dr. Ferdynand Weigel. 


III. 


Pawilon rolnietwa. Przy północnym por- 
talu wznosił się piękny (przez firmę Neuschlose 
et Comp. zbudowany), długi pawilon rolniczy; 
w którym, jakoż i w otoczeniu jego, przedsta- 
wiało się oczom widzów wszystko, co się łączy 
z rolnictwem. Jeżeli Węgrzy zadowoleni 8% z po- 
stępów industryi swojej, nazwać ją można jednak 
tyłko pod wieloma względami dobrze rokującym 
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Zaproszenia do posłów na Sejm krajowy już i 
nadeszły. Dnia 25 b. m. tedy odbędzie się o go-| dorostkiem — wszakże z czego dumni są Węgrzy, 
dzinie 11 rano uroczyste nabożeństwo w łaciń- to z stosunków swoich rolniczych. R 
skim kościele archikatedralnym i w unickiej cer-| Głównemi płodami rolnictwa są: pszenica, ku- 
kwi miejskiej, zaś o godz. 12 w południe nastą-'kurudza, żyto, owies i jęczmień, których uprawa 
pi otwarcie Sejmu. Porządek dzienny pierwszego | zajmuje 1/, części całego obszaru rolnego. Zie- 
posiedzenia n e jest jeszcze rozesłany. |mniaki i rzepak, w końcu sztuczne łąki absor- 

Marszałek Zyblikiewiez wyjechał na parę bują resztę obszaru; a na inne produkta przy- 
dni do Wiednia, gdzie już także bawi namiestnik! pada ledwie 1 proe. ogólnej produkcji rolniczej. 
Zaleski. Celem podróży namiesnika jest jak! Według najnowszego katastru obejmuje upra- 
zwykle informacya co do niektórych spraw sej-'wa rolnicza w całych Węgrzech przeszło 58 mi- 
mowych. Marszałek zaś, jak donoszą lwowskie  lionów morgów, czyli 30,716953 hektarów; 
dzienniki, jedzie „dla wyrównania niektórych ró- |z czego przypada na właściwe rolnictwo przeszło 
żnie.* Przypominamy doniesienie naszego kores' 36 milionów morgów, czy:i 21,148.407 hektarów; 
pondenta iwowskiego z najlepszego Źródła za |na winnice 736.480 morgów, czyli 424.250 he- 
czerpnięte, że marszałek spisał memoryał o za- |ktarów, na gospodarstwo leśne zaś przeszło 15 
rządzie funduszami szkolnemi okręgowemi i fun [miiba morgów, czyli 8,751.235 hektarów. 
duszem szkolnym krajowym i że ma go WŁ Dochód czysty z rolnictwa obliczony jest ro- 
do Wiednia, celem poparcia żądania, by zarząd icznie na 156 456.000 złr.; renta grnntowa na 
1100 złr. z każdego grspodarstwa, czyli dla ka- 
|żdej rodziny rolniczej. 
| Wartość posiadłości ziemskiej przy tylko 4 pro- 
centowem odsetkowaniu się według tego docho- 
du czystego obliczono na 3120 milionów, do 
czego doliczając wartość bydła 450 milionów i 
inwentarz martwy w 7, tegóź, t. j. 150 milio- 
nów złr., kapitał inwestowany w rolnictwie, nie 
licząc w to wartości budynków gospodarskieb itd. 
reprezentowałby cyfrę 3720 milionów; a przyj- 
mując wartość budynsów w 7% części wartości 
ziemi, eyfra wartości rolniczej wynosiłaby 4200 
do 5000 milionów. 

Gospodarstwo ogrodowe obejmuje te- 
rytoryum 695.268 morgów, czyli 400.726 hekta- 
rów, zatrudniając 6.583 osób. Dla podniesienia 
kultury szlachetnego owocu ustanawia rząd w ka- 
żdym komitacie inspektorów osobnych. 

Obszar winnic wynosi 789.484 m., czyli 
425 580 hektarów, z czego na sama Węgry przf- 
pada 578.654 m. na Siedmiogród 43.479, na 
Kroacyę z Slawonią 117.247 morgów. Dla po- 
parcia i dźwignienia kultury winnie i racyonal- 
nego targu, rząd ustanowił nauczycieli wędro- 
wnych i komisaryaty dla czuwania nad kulturą 


Jest tedy bardzo prawdopodobnem, że obecna 
podróż marszałka odnosi się właśnie do tej spra- 
wy, zwłaszcza, że to jest główny punkt, co do 
którego zachodzą różnice między obiema władza- 
mi krajowemi. 


Zapisaliśmy z obowiązku pogłoski, jakie krą- 
żyły w Wiedniu o ustawieniu na południu mo- 
narchii 40.000 wojska i o mobilizacyjnym roz 
kazie, wydanym do dwóch korpusów. Urzędo- 
wnie zaprzeczono temu, a rzecz dziwna, iż w za- 
przeczeniu tem położono nacisk na część pierw- 
szą doniesienia, z lekka omijając drugą Już sa- 
ma ta forma zaprzeczenia musiała zwrócić uwa- 
ge, że co do drugiej części, o rozkazie mobiliza- 
cyjnym, jest w tem coś prawdy. Dzisiaj też za- 
mieszcza Dziennik Polski dwie depesze z Wie- 


zaprzeczeniom potwierdza doniesienie o mobili- 
zacyi 18 i 15 korpusu armii, a druga dodaje, że 
prócz tego mają być zmobilizowane jeszcze dwa 
korpusy, które wspólnie z tamtemi tworzyć bę- 
dzie obserwacyjny korpus na południu monar- 
chii. Oczywiście, że nie możemy za doniesienie 


IZZZA 


bo przytoczeniu tych wstępnych danych statysty- 


spodarzy naszych zainteresować mogących, przy- 
patrzmy się bliżej, jak urządzony był pawilon 
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wina; — założył centralne piwnice prób wina| Węgier i doborowym plonom jakie wydają. Sy- | 
w Budapeszcie, gdzie każdemu właścicielowi win- 
nie wolno posyłać wina swe, i tam odbywa się 
manipulacya ściągania win wystałych do flaszek 
i rozsyłka w handel pod gwarancyą ministerstwa 
handlu. Składy filialne urządza się po różnych 
miastach monarchii i za granicą. — Produkcya 
wina wzrasta wprawdzie ciągle, ale spustoszenie 
winnie przez „filokserę* niektórym okręgom bar- 
dzo dojęło. Przedaż winogron świeżych i wywóz 
zmniejsza się z roku na rok. I tak, np. przyno- 
siła w r. 1875 jeszcze 1,198 507 złr.; w r. 1884 


stematyczne kolekcye ziarna, w bardzo gustownych 
słojach, jakby dla muzeów zestawione, były dla 
agronomów i specyalistów bardzo pouczającym mā- 
teryałem. 

Qsły ten pawilon odznaczał się nadto zbiorem 
znakomiiych map rewirowych, tabel całej produk- 
cyi według okręgów katastralnych w procentach 
całej uprawnej roli, łąk, pastwisk i lasów, komi- 
tatami całymi zestawionych, z statystyką zalu* 
dnienia na każdych 1000 morgach gruntu, tu- 
dzież ilością bydła i koni na tej samej prze” 
strzeni. 

Szkoły rolnicze i towarzystwa rolnicze w Wę: 
grzech i Biedmiogrodzie, biura amelioracyi, towa” 
rzystwa irygacyi łąk, kanałów wodnych, kultury 
tytoniu itd. specyslne mapy niezrównanej warto- 
ści, według gmin katastralnych skreślone, istpe 
atlasy kultury rolniczej przedstawiły w tak zna 
komitych okazach, że tworzyły nieoceniony ma- 
teryał do studyów szczegółowych kultury krs- 
jowej. 

Zewnątrz na placu przed pawilonem rolniczym 
i ogrodniezym, ogrodnicy hr. Franciszka Zichy'ego 
przyczdobili bardzo zmyślnym sposobem karło- 
watym krzewem, starannie naginanym, część ogro- 
dniczą tak, iż rozmaite szyfry, desenie i orna- 
menta przedstawiał w rozpięciu swojem wzdłuż 
ścian pawilonu, lub po gazonach wśród zieleni 
i świeżego kwiatu, eo bardzo malowniczy two* 
rzyło widok, acz dla miłośników ozdobnych ogro- 
dów, rzecz w końcu znana, u nas jednak mato 
[eszcze praktykowana. 


sazorzmazaa a -—— || ||| 
Kronika 


Kraków, 19 listopada 


Marszałek krajowy dr. Zyblikiewioz, dziś rano 
pospiesznym pociągiem przejechał przez Kraków se 
Lwowa do Wiednia. 

W grobach królewskich na Wawelu odprawio- 
ną zostanie jutro, o godzinie 9'/, rano, msza św. 
za spokój duszy królowej Bony. 

W feletonie zaczynamy dziś nowalkę Hajoty 
„Wymarzone spotkanie“. Sympatyczna autorka (pan* 
na Helena Janina Boguska) jednocześnie będzie 
ją drukować w Kuryerse Warszawskim. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła prezentę Ra- 
dy miasta Krakowa, przedstawiającą na kierownika 
szkoły ludowej św. Barbary p. Józefa Kreanowskie- 
go, dotychczasowego inspektora azkolnego w Pilznie. 

Gmina miasta Krakowa, jak w swoim osasie 
donieśliśmy, wniosła do miuistsryum rekurs prze- 
ciwko żądaniu Rady szkolnej domagającej się zwro- 
tu zaliczki, jaka udzieloną została z funduszów szkol- 
nych kraj. na wynagrodzenie dla nadetatowych nau- 
czycieli szkół ludowych w Krakowia za cza od r. 
1876 do 1883. Otóż dohoszą nam z Wiednia, że 
dla sprawy tej w ministerstwie pomyślne usposobie= 
nie panuie i że prawdopodobnie załatwioną ona so- 
stanie w myśl życzenia gminy naszej, na którą wy* 
datek nadzwyczajny w kwocie przeszło 80.000 słr. 
musiałby oddziałać nader ujemuie wobec niedostate* 
oznych funduszów, któremi rozporządza w celach 
szkolnych. 

Wybory do komitetów parafialnych w Krako- 
wie odbywają się przy bardzo mały.a udziale wy- 
boreów. W parafii św. Krzyża wybrany został rados 
dr. Louis-Wawet, u św. Anny kupiso p, Cze7 
ny Antoni, u św. Floryana na Kleparzu r. m. p. 
Chęciński Tomasz, 

Doświadczenia antispirytystyczne nie znajdują 
zwolenników wśród publiczności naszej Po Faulha* 
berze, który dla braku widzów ostatnie przedstawie” 
nie odwołać był zmuszonym, występujący wozorśj 
p- Rvberth, „profesor z Medyolanu*, jak głoszą afi- 
aze — znalazł się wobec tak skromnego grona cie” 
kawych, iż głos jego prawdziwie był głosem woła” 
jącego na puszczy. Trzeba jednax przyznać, że lubo 
produkcye p. Robartha wiele mają wspólnego z po- 
pisami jego poprzednika, przewyższają je jednak ole- 
gancją, zręcznością a nadto większą rosmaitością, 
prócz bowiem działu antisp'rytystycznego wkraczają 
jeszcze w zakres sztuk magicznych i mnemoniki tj. 
pamięci, której p. Roberth rzeczywiście zdumiewają* 
oe złożył dowody, posługując się w wyjaśnieniach 
swych językiem fraucuskim. 

Zmarli. Marya z Syroczyńskich Kantecka w mie” 
sigo po mężn swoim śp. Klemensie, zeszła z tego 
świata w Poznaniu, zaraziwszy się od chorej có- 
raczki dyfteryą. 

Przeciw germanizacyl. W Warszawie sfery ku- 
pieckie postanowiły usunąć z korespondencyi hən- 
dlowej i s ksiąg kupieckich język niemiecki, Sku- 
tkiam tego ma wystawie pewnego warszawskiego 
sklepu umieszczono ogłoszenie o sprzedaży reszty 
ksiąg handlowych „z napisami niemieckieml po cë- 
nach zniżonych.* 

Kółko literackie. Kaliszanin donosi : Z prawdzi” 
wą przyjemnośsią notujemy fakt, który znałeźć po“ 
winien naśladownietwo w innych miastach i mis- 
steczkach naszej gubernii, a nawet i w jej metro” 
polii Oto w Turku grono pań tamtejszych utwo” 
rzyło kółko literackie, mające za zad»uie szerzenić 
zamiłowania do czytelnictwa, protegowanie literaturf 
krajowej i przyjemne, a zarazem pożyteczne przepę” 
dzanie chwil wolnych od zajęć obewiązkowych. Młod* 
sze pokolenie, uależące do kółka, opracowuje ua da“ 
ny temat różne artykuły, jak np.: „O rozmaitych 
kierunkach poezyj*, „O korzysinvm eposobie czytś” 
nia“, rozbiory i sprawozdania z niektórych poemaś* 
tów, szkice itp i takowe na swych zebraniach od- 
czytuje, Ztąd wywiązuje się dyskusya, zapoznając? 
dokładnie z przedmiotem i wyrabiająca zdrowy 84 
krytyczny, brakiem którego tak często grzeszymy* 
Zresztą o ileż pożyteczniejszem i lepszem jest pó” 
d boe przepędzanie czasu. niż bawienie się kosztem 
dobrej sławy awago bliźniego. lub bezmyślne gada” 
niny o strojacb i fatałaszkach, rodzące tylko czczo 
i nudę. Oby przykład inteligentnych mieszkan 
Turka znslazł jak najszersze naśladownictwo. 

Zakład. Dwaj młodzi Węgrzy założyli się * 
klubie, że konno z Koszyc przyjadą w ciągu dwóch 
tygodni do Warszawy. Przegrana była do przew 
dzenia, wybrali się bowiem bez legitymacyi, tak 
obu od granicy wrócono. Stawkę dość znaczną 00%" 
rowano na azpita] w Krynicy i Bardyowie. 

Krystyan Racuszko, z pochodzenia Śląsak, 2% 
mieszkały w Altonie, wynalazł nową kombinacjć 
tektury smołowcowej nieprzemakalnej Owoc dłngo” 
letniej pracy przedstawił municypalności miasta Ham” 
burga, która mu wydała przywilej, cras 2000 ma 
rek nagrody. 


Księżniczka Beatryksa, dzisiejsza księżna Bat 


raków 20 Listopada 1885. 
O EEEE 
tenbergowa, razem z mężem swoim zaczęła brać le- 
koye polskiego języka od kapłana, rodem z Króle- 
stwa, Szulczyka, na wyspie Whigt zamieszkałego. 

Monsignor Fissora, arcybiskup werczelski (Ver- 
elli) znajduje się już od tygodnia w stanie oblę- 
tenia. Mianował on proboszczem jakiegoś księdza, 
którego sobie lud nie życzy. — Otoczono więc pa- 
tao biskupi tak szozelnie, że monsignor nie może 
się ruszyć na krok z domu. Lud żąda, aby cofnął 
nominacyę. 

Praktyczna nowość. W Warszawie kilku przed- 
siębiorców zawiązało umowę w celu otworzenia z 
Początkiem roku przyszłego sprzedaży ulicznej i po 
domach różnych przedmiotów eodziennego użytku. 
Spółka ma zamiar wysyłać na miasto kolporterów 
čt różnemi towarami, jak również przyjmować od 
mieszkańców zamówienia na stałe dostarczanie ró- 
inych produktów. W tym celu urządzone będą ksią- 
beczki, w których abonent miesięczny wypisze cze- 
Bo żąda i po jakiej cenie, oraz, w których dniach 
łąda dostarczenia mu towaru, a spółka bez Żadnych 
dodatkowych opłat podejmnje się dostawy. Ma ona 
poprzestawać jedyme na procencie, udzielanym przez 
Pp. fabrykantów i handłujących. Dla ułatwienia, 
konsumentom ma być ndziełany kredyt jedno lub 
dwutygodniowy, a najwyżej miesięczny. Zadaniem 
Brzedsiębiorastwa ma być g ównie dostarczanie do 
domów pieczywa, nleczywa, onkru, herbaty, nafty, 
oleju, szuwaksn, drzewa, węgli i t. p. materyałów 
codziennego użytku. Odpowiednio urządzona kolpor- 
terya ma być w godzinach dostawy punktualną, a 
za oałość towaru i normalność cen podawanych biu- 
ro przyjmuje na siebie odpowiedzialność. Jrżeli po 
wyższe przedsiębiorstwo prowadzone będzie sumien- 
nie, może być ważn:m udogodnieniem dia gospo- 
darstwa domowego. 

Śmierć z miłości W Berlinie nmarł nagle je- 
den z głośaiejszych ficansistów w 64 roku Życia. 
Małżonka jego. licząca lat 57, nie chciała przeżyć 
ukochanego męża i... zastrzeliła się, rozporządziwszy 
Poprzednio, aby zwłoki tak jej, jak męża, spalono 
w Gotha, a popioły złączono w jednej urnie. 

Przerażająca scena rozegrała się kilka dni te- 
mu w cyrku Salomońskiego w Moskwie. Zapowiedź, 
że koń będzie się popisywał na hnoe, zapełniła 
cyrk do ostatniego miejscu, publiczność z niecierpli- 
wością oczekiwała sensacyjnego numeru. Nareszcie 
p. Salomoński nkazał się z czworonożnym akrcbatą, 
którego wprowadził po umyślnie przygotowanych 
schodach na platformę, urządzoną na wysokcści 30 
stóp. Z platformy tej na drogą podobną. umieszczo- 
ną na przeciwnej stronie cyrku prowadziła lina oko- 
ło 3 cali grubości, na której wzdłuż przymoccwaną 
była wąziutka deseczka. I po tuj właśnie deseczoe 
miał przejść koń przez cały cyrk. Dla większego 
bezpieczeństwa pod liną rozciągnięto szeroką i gru- 
bą sieć, a prócz tego koń opasany”był szerokim po- 
pręgiem, do którego przytwierdzona była lina, prze- 
prowadzona przez żelazny pierścień u suńtu cyrku, 
a której koniec trzymało w arenie kilkanaście osób. 
Podobno „Blondin* tego samego dnia jeszcze na 
próbie wykonał bardzo zręcznie nadpowietrzną swą 
przeprawę. Wieczorem jednak przy pierwszym zaraz 
kroku stąpał fałszywie tylnemi nogami, stracił ró- 
wnowagę i rnnął na sieć, którą zwalił oięźarem 
swym na ziemię wraz z żelaznemi jej podpórkami i 
trzymającymi takowe ludźmi. Rżący i wierzgający 
na wszystkie strony koń, kilkunastu poprzewraca- 
nych ludzi, Bieć zerwana, połamane pręty i t. p. 
utworzyso w jednej chwili chaos nie do opisania. 
Wszyscy prawie obecni pozrywali się s  miejso, 
mnóstwo kobiet zaczęło mdleć lub spazmować, setki 
Osób rzuciło się ku wyjściu i wkrótce powstał nad- 
mierny tłok, Tu odzywały się krzyk, płacz, tam 
słorzeczenia, gdzieindziej znów przeraźliwe gwizda- 
nie! Niewiele brakowało, aby popłoch nie pociągnął 
«a sobą najstraszniejszych następstw, gdy w decy- 
dującej właśnie chwili ukazał się raz drugi wysoko 
na platformie łyrektor Salomoński, z nieszczęśliwym 
Bprawcą wypadku, którego w czasie zamięszania zdo- 
łano co rychło wydobyć z sieci. Publiczność gło- 
Baym okrzykiem zaprotestowała energicznie przeciw 
zamierzonemu powtórnie popisowi, lecz główny cel 
zoetął osiągnięty, tłoczące się tłumy zatrzymały się. 
Wkrótce porządek został przywrócony i przedstawie- 
nie rozpoczęło się w dalszym ciągu, pomimo wezel- 
kich jednak zachęceń biedny „Blondin“ nie dał się 
skłonić do zrobienia choć jednego kroku na liuie i 
po długich korowodach p. Salomoński musiał go 
napowrót odprowadzić do stajni. 


Na wygnanych z Prus złożyli w Admiuistracyi 
N. Reformy: dr. Wiktor Wolski z Zakopanego 3 
złr., Tosta i Genio z Nowego Targu 50 ot., N. N. 
z Mielca 4 złr. 20 ot, Kierownictwo ogrzewalni 
maszyn w Nowym Sączu 45 złr., Przeciszów wraz 
z probostwem 10 złr., za rozsprzedane bilety na 
fant przez N. N. 12 złr., dr. Ćwiklicer z Dobro- 
milu 3 złr. 

Razem 77 złr. 70 ot 
Z poprzedniego wykazu 858 „ 73 , 
Ogółem złożono 931 zir. 43 ot. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W aobotę 21 listepada: Po raz pierwszy: „Lo- 
renzo i Jessyka*, fraszka sceniczna w 1 akcie przez 


jaciel domu“, komedya w 3 aktach przez Labiche'a, 
przekład p. A. Siemaszki, 

W niedzielę 22 listopada: „Dwa światy”, sztuka 
w 5 aktach (7 obrazach) przez Oktawiusza Fauil- 
let'a, 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 

~~ Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- 
deszły: Baczko Małgorzaty „Krajobraz leśny", Mi- 
reckiego „Krajobraz leśny*, Papieskiego „Głowa 
niewiasty“, Szpadkowskiego „Na huśtawce“, Koza- 
kiewicza „Wincenty Pol“ medalion z terrakotty, 
Langmana „Dla siostrzyczki“ pop. z tsrrakotty. 

— Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyjskich w 
latach szkolnych 1875—1883 Część II. We Lwo- 
wie. Nakładem funduszu naukowego. Część I tej 
pablikacyi wyszła r. 1884 i zawierała na 150 stro- 
nicach dużego ówiartkowego wydania obszerną i wy- 
czerpującą statystykę szkół średnich it ich trekwen 
tacyj pod każdym względem. Obeena część II zna- 
cznie obszerniejsza, bo ma stronnie 274 i XVIII. 
Aby dać jakie takie wyobrażenie o treści tej części, 
przytoczymy tu przynsjmniej napisy głównych roz- 
działów : Nauczyciele, Ustrój szkół średnich, Nauki, 
Egzamina dojrzałości, Zbiory naukowe, Opłata szkol- 
na, Stypendya i dwa Alegata. Jak widać z pobie- 
¿nego przejrzenik tej tak obfitej Części, najciekaw- 
sze rozdziały są o nRauozycielach i o ustroju szkół 
średnich, a w tym ostatnim ustępy o projekcie re- 
formy gimnazyów galicyjskich w r. 1879 i o udziale 
Rady szkolnej w sprawie reformy, poruszonej przez 
Sejm r. 1880. 

W jednym z alegatów jest podany szczegółowy 
plan rozkładu nauk w gimuazyach, których reforma 
projektowana przez ankietę szkolną w r. 1879; w 
drugim zawarta jest obszerna krytyka Sprawozdania 
komisyi, zwołanej przez Akademię umiejętności w 
Krskowie r. 1880 dla ułożenia projektu reformy. 

Co do tej reformy publikacya powyższa daje nie 
tylko obraz projektów, jakie się pojawiły do roku 
1880, ale zarazem bardzo obfity materyał do po- 
równania i studyów w tej mierze — przez przyta- 
czanie planów o organizacyi szkół średnich gdzie- 
indziej Byłoby nader pożądanem, aby ogłoszenie 
tego Sprawozdania dodało znowu otuchy do zasta- 
nowienia się nad reformą naszych ezkół średnich 
szczególnie w Kołach „Towarzystwa szkół wyższych. * 
Powrócimy jeszcze do sprawozdania. 

— Dr. Mieczysław Kieki, kompozytor ślicznych 
polek „Ułubionej* i „Figlarki*, wydał świeżo no- 
wy utwór p. t. „Ostro chłopcy“. Melodyjny ten ma- 
zur napisany z werwą, nie ustępuje pod względem 
kompozycyi i rytmu muzykalnego najlepszym tego 
rodzaju utworom i będzie prawdziwą ozdobą tego- 
rocznego repertoaru karnawałowego. 

— Brakowało w piśmiennictwie polskiem podrę- 
cznika mitologi dla młodzieży, Brakowi temu zara- 
dził dr. Fr. Ałbert Zipper, wydając nakładem J. 
L. Pordesa we Lwowie książeczkę p. t. „Mitolo- 
gia Greków i Rzymian dla młodzieży* 
(1886, str. 216). Rzecz opowiedziaua barwnie, a 
każdemu uczniowi i panienoe książkę tę z wszelkim 
spokojem można do rąk oddać, 

— Wyszedł z dauku „Pierwszy ilnstrowany ka- 
lendarzyk dla polskich dzieci na rok 1886“. Na- 
kładem „Światełka* w Stanisławowie. Wydawnie- 
two to odznacza się doborem treści i taniością (35 
cent), dlatego śmiało polecić je można rodzicom, 
chcącym swym dzieciom zrobić podarek z ksią- 
żeczki, 

— „Skarbu ojczystego* (100 pieśni pol 
skich zestawił na fortepian Jan Swoboda, nauczy- 
ciel muzyki w seminaryum nauczycielskiem w Tar- 
nowie) wyszedł zeszyt ezwarty i ostatni Wydawnie- 
two to, sympatycznie przez publiczneść przyjęte, peo- 
lecamy pamięci i uwadze rodziców i nauczycieli. 

— Echo musycene, teatralne i artystycene, 
ozdobny i wykwintny tygodnik, wychodzący w War- 
Bzawie, daje abonentom całorocznym na r. 1886 
wspaniałe zaiste premium. Jest niem kompletne 
wydanie dzieł Fr. Chopina w 6 wiel- 
kich tomach. Jeżeli zważymy, że to pomnikowe 
dzieło, które powinuo znajdować się w każdym pol- 
skim domu, otrzyma się bezpłatnie, abonując pismo 
ciekawe, piękne, dające zajmujące powieści, dra- 
mata, poezye, artykoły najpierwszych piór polskich, 
oraz dające tyle nat poważnych i lekkich na forte- 
pian i do śpiewu, iż abonujący nie mają już potrze- 
by nabywać innych nut, — to, doprawdy, każdy 
w dobrze zrozumianym interesie powinien Kcho za- 
abonować. 


i Dział ekonomiczny. 


Wiec rzemieślników i przemysłowców w Kra- 
kowie, zwołany na niedzielę o godz. 2 po połu- 
dniu do sali Rady miejskiej, ma się zastanowić nad 
tem, 60 rzemieślnicy i przemysłowcy mają począć, 
aby wyjść zwycięsko 4 walki konkurencyjnej z wy- 
robami warsztatów więziennych, a raczej co zrobić, 
aby tę groźną konkurencyę Usunąć ? Wiec zwołany 
jest za ipicyatywą pp. Głowackiego i Sataleckiego, 


Lncyśna Kwiecińskiego — i po raz pierwszy „Przy-|[a z podniety komitetu agitacyjnego wiedeńskiego. 


NOWA REFORMA. 


Według zestawienia, ogłoszonego w ostatnim wy- 
kazie rocznym przez ten komitet, wypada, iż w 20 
austryackich cywilnych zakładach karnych , RT 
pracowali 332.229 dni roboczych, szewcy 214.738, ` 
rękawieznioy 6.710, pasamcnicy 30.924, wyrób ko-' 
pert i roboty introligatorskie 100.382, szezotkarza 
4124, bednarze 9305, plecienie koszyków 54 408, 
stolarze 164.447, powroźnicy 25 166, litografiści 
2290, złotnicy 40.754. Według dalszych obliczeń, 
praca w wi ziemiach czyni uszczerbek rękodzielnikom 
w kwocie dwunastu milionów złr. rocznie. Dlatego 
sprawę, o którą tu chodzi, pornszona już niejedno- 
krotnie w rozmaity sposób. I w Izbie poselskiej 
Rady państwa przemawiali o niej już kilka razy 
rozmaici posłowie i żądali, aby roboty rzemieślnicze 
w zakładach karnych egraniczyć do wyrabiania tych 
przedmiotów, które dla własnego użytku w tych za- 
kładach są potrzebne, a nje na sprzedaż, lob aby 
przynajmniej cena wyrobów, przeznaczonych na sprze- 
daż, była taką, po jakiej przemysł wolny dostarczyć 
ich może; nadto domagano się, aby więźniów za- 
tradniać robotami, nie grożącemi konkurencją rze- 
miosłom, a wię» w polu, ziemi, przy drogaoh. 

Reforma c. k. austr.-węgierskiego banku. Po 
długich konferencyach i naradach ułożono nareszcie 
w obu gabinetach warunki, pod jakiemi oba rządy 
skłaniają się do przyzwolenia na przydłużenie przy- 
wileju banku na dalsze 10 lat, tj. przez czas ugody 
austrgacko-węgierskiej, Odnowienie przywileju, czyli 
raczej nowy przywilej bęńsie się różnił głównie w 
dwu ważnych punktach od dawniejszego, mianowi- 
cie co do stosunku papierków do zapasu metalicz- 
ge i co do vcenienia wartości eskontowanyoh we- 
kali. 

Według dotychczasowego przywileja wolno jest 
zarządowi banku puszczać w obieg znaczków warto- 
ściowych w papierkaoh do wysokości 200 milionów 
bez pokrycia taj kwoty zapasem metalicznym. Wszy. 
stko, coby wypuszczona po nad ową kwotę, musi być 
pokryte brzęczącą monetą. Według nowego przywi- 
leju kwota papierków, puszczonych w obieg, musi 
być pokryta zapasem metalicznym do wysokości 40 
za sto. Ile takich pieniędzy papierowych ma kurso- 
wać na przyszłość, tego nie naznaczono, zależy to 
od każdorazowego zapasu metalicznego. Jednak jeżeli 
kwota tych papierków, wypuszczonych w obieg, a 
nie pokrytych metalem , przewyższy ogółem sumę 
200 milionów, wówczas od tej nadwyżki obowiąza- 
ny bank płacić podatek w wysokości 4 od sta. 'Czy 
dochód z tego podatku ma być użyty na spłatę dłu- 
gu. zaciągniętego w banku w wysokości 80 milio- 
nów, tego nie powiedziano, zdaje się jednak, że tak 
będzie. 

Z powyższego wynika, że ns przyszłość liczba 
papierków bankowych w obrocie będzie znacznie 
większą, a zatem, że będzie meżna lepiej upo- 
sażać filie baukowe, a przedewszystkiem od- 
dział budapeszteński, dla którego wyznaczono 70 
milionów. Qzy filie krajowe w tej połowie monar- 
chii, zwłaszcza zaś pokrzywdzone dotąd filie gali- 
oyjekis na tem skorzystają to dopiero przyszłość o- 
każe. Węgrzy, jak zawsze, już się zabezpieczyli. 

Drugą ważniejszą zmianą jest sposób ocenienia 
wartości weksli przy eskoncie. Dotychczas każdy 
weksel musiał mieć przynajmniej jeden podpis firmy 
protokółowanej. Teraz przepis ten odpadnie, a sku- 
tkiem tego będzie bank mógł peżyczać także na 
weksle, podpisane przez właścicieli zie m- 
skich, co bez wątpienia wyjdzie na korzyść zie- 
miaństwa = 


Sprawa wschodnia. 
(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Pirot, 19 listopada. (Doniesienie urzędowe). 
Główne siły serbskie stanęły tu dnia 16 b. m. 
Zdobywszy następnie po żwawej utarczce stano- 
wiska w wąwozie, wysunęły się dalej poza wieś 
Dragoman, aby zająć cdpowiednie stanowisko na- 
przeciw p silnej pozycyi, zajętej przez Bul- 
garów pod Śliwnicą. 

Wojsko, które nadeszło od prawego skrzydła 
od Trna, było tak bardzo znużone, że przez 
wtorek miano zamiar odpoczywać, Jednak wojsko 
bulgarskie, będące w przeważającej sile, uderzyło 
na skrajne lewe skrzydło serbskie. Atak ten po 
zawziętym boju, w którym wojsko kilkakrotnie 
starło się na bsgnety, został odparty. To było 
powodem, że reszta dywizyj serbskich ze swej 
strony natychmiast wystąpiła zaczepnie "przeciw 
wszystkim stanowiskom bulgarskim. Rozwinięto 
gwałtowny ogień działowy i karabinowy, który 
dopiero ze zmierzchem ustał. Serbowie utrzy- 
mali się na zdobytych stanowiskach. Straty Ser- 
bów aą dość znaczne : 60 zabitych i 300 rannych; 
straty Bulgarów były znacznie większe. 

Pod Trnem zdobyli Serbowie ośm dział i wzięli 
więcej niż 400 ludzi do niewoli. Pod Adlie wziął 
generał Lieszanin więcej niż 2.000 do niewoli. h 

Sofia, 19 listopada. (Wiadomość wysłana dnia 
17 b. m. o godzinie 11 w nocy). Bitwa dzisiej- 
sza będzie miała ten skutek, że oswobodzi Xli- 
wnicę i usunie niebezpieczeństwo, zagrażające 
Sofii. 

Lewe skrzydło serbskie pobite na głowę. Ser- 
bowie nie atakowali frontu bulgarskiego. Bulga- 
rowie posunęli się na 17 kilometrów na lewo od 


-— 


Sliwnicy. Skutkiem tego Serbowie prawdopodo- 
bnie opuszczą Dragoman. Na swojem prawem 
skrzydle Serbowie nie mieli również powodzenia, 
ale ich tam nie ścigano. 

Wśród bitwy książe osobiście zagrzewał żołnie- 
rzy kilkakrotnie. Wojsko z nadzwyczejnym za- 
pałem wśród odgłosu muzyki i eagle wznoszące 
okrzyki szło na spotkanie nieprzyjaciela. 

Straty Bulgarów nieznaczne. 

Sofia, 19 listopada, godz. 11 przedpołudniem. 
Przedwczoraj walczyło zestrony serbskiej 25.000 
dzi i 6 lub 7 bateryi. Bulgarzy mieli 15.000 lu- 
dzi i 4 baterye. Rannych Serbów i Bulgarów 
zwożą do Sofii. Ochotnicy i oddziały regularne 
przybywają ciągle z Rumelii i po kilkogodzinnym 
wypoczynku odchodzą na linię bojową. Wczoraj 
spodziewano się wielkiej bitwy pod miasteczkiem 
Dragoman, (po zachodniej stronie wąwozu). 

Konstantynopol, 19 listopada. Depesza od bul- 
garskiego ministra spraw zagranicznych Zanowa, 
oznajmia o zbliżaniu się Serbów do stolicy i do- 
maga się ponownie pomocy dla obrony praw Bul- 
garyi. 

Wielki wezyr w odpowiedzi, którą bezzwłocznie 
wysłał, odwołał się poprostu do odpowiedzi, jaką 
Porta udzieliła księciu bolgarskiemu donoszącemu 
o wydaniu wojny przez Serbię. 

Z Damaszku nadeszła tu wiadomość z dnia 
17 listopada o skoncentrowaniu korpusu ture- 
ckiego w sile 25000 ludzi. Wojsko pomieszczono 
tymczasowo po moszejach. Wkrótce odejdzie na 
Kretę i do Epiru. 

Ateny, 19 listopada. Na posiedzeniu parlamen- 
tu oświadczył minister Delyannis w odpowiedzi 
na interpelacyę, że stosunki z Turcyą są przy- 
jazne. 

W dalszym toku posiedzenia uchwalono projekt 
do ustawy o zmniejszeniu pensyi urzędnikom na 
cele wojenne. 

raryż, 19 listop. Freycinet przyjął u siebie 
prywatnie prezydenta ateńskiej rady miejskiej, 
Filomena, który w rozmowie odwołał się do sta- 
rodawnej tradycyjnej życzliwości ze strony Fran: 
eyi dla Grecyi. Na to odpowiedział Freycinet, 
iż w tej mierze nie może się zapuszczać w żadne 
bliższe szczegóły. 

Londyn, 19 listopada. Times dowiaduje się ze 
Źródła serbskiego o umowie zawartej mię- 
dzy Serbia i Turcyą. na mocy której Ser- 
bia na wypadek zajęcia Sofii zawrze pokój z suł- 
tanem, nie zaś z ks. Aleksandrem. Serbia otrzy- 
ma w takim razie część terytoryum bulgarskiego, 
gdyż Porta nietylko patrzyłaby obojętnie na po- 
dział Bulgaryi, lecz nawet wolałaby widzieć silną 
Serbię, niż potężną Bulgaryę. 


Teiegramy „Nowej Reformy“ 
(Prywutne. ) 

Lwów, 19 listopada. Marszałek dr. Zybli- 
kiewicez zawiósł ze sobą do Wiednia projekt 
ustawy, orzekającej, że funduszami szkolnemi ma 
zarządzać Wydział krajowy. Marszałek chce się 


w tej sprawie osobiście porozumieć z rządem i 
zapewnić o sankcyi ewentualnej uchwały sejmowej, 


(Z biura korespond: ncyjnewo.J 


Berlin, 19 listopada. Mowa na zagajenie par- 
lamentu niemieckiego w ustępie o sprawach za- 
granicznych brzmi, jak następuje: Niemcy cieszą 
się pokojowemi i życzliwemi stosunkami ze wszyst- 
kiemi rządami zagranicznemi. Caserz wyraża pe- 
wną nadzieję, że walki państw bałkańskich po- 
między sobą nie przerwą pokoju między mocar- 
stwami europejskiemi i że mocarstwom, które 
swojemi traktatami przed siedmiu laty zapewniły 
pokój Europy, tak cenny dla każdego z nich 
uda się i na przyszłość zapewnić tymże trakta- 
tom poszanowanie u plemion bałkańskieb, które 
właśnie przez te mocarstwa zostały powołane do 
samodzielności. Cesarz przejęty jest otuchą, że 
błogosławieństwo boskie spływać będzie i w przy- 
szłości na usiłowania dotąd skuteczne naszej po- 
lityki, zmierzającej do utrzymania pokoju euro- 
pejskiego. 

aryż, 19 listop. Walne i zupełne zgroma 
dzenie członków Izby poselskiej, należących do 
lewicy,, uchwaliło wezwać Brissona, aby przyspie- 
szył zebranie się kongresu w celu wybrania pre- 
zydenta rzeczypospolitej. Mowy, jakie wygłoszono 
na tem zebraniu, zdradzają wielkie różuice zapa- 
trywań. 

Paryż, 19 listopada. Brisson, przyjmując de- 
putacyę walnego zgromadzenia republikańskich 
posłów, oświadczył, iż da jej odpowiedź w sobo- 
tę, gdyż poprzednio musi się porozumieć z Gre 
vym i ministrami. 

Paryż, 19 listop. Skntkiem wybuchn w fabry- 
ce „Joanne*, jest 30 rannych 

Rzym, 19 listop. Skoro Niemey uważają spra- 
wę wysp Karolińskich za załatwioną. bo się zgo- 
dziły na projekt pojednawczy, przysłany gabine- 
towi madryckiemu przez Watykan, więc nie po- 
zostaje Rie innego, jak tylko temu aktowi pośre- 
dnietwa nadać formę ostateczną. 

Depesze z Berlina i z Madrytu do tutejszego 
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Monitora potwierdzają, że pośrednictwo papieża 
osiągnęło skutek, Znaczną część tego skntku przy- 
znają Bardzo pojednawczemu i lojalnemu postępo- 
waniu Bismarka w tei sprawie. 

Londyn, 19 listopada. Osobny dodatek do Ga- 
gety Londyńskiej podaje proklamacyę królowej, 
rozwiązującą parlament i zwołującą nową sesyę 
na dzień 12 stycznia. 
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Przewodnik po Krakowie. 
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Nadesłane. 


Ekonomia kuchni jest rozstrzygającą o ekonomii 
vułego domu. Jeżeli się w oszczędza kuchni, to z cza- 
sem okaże się poważny skutek w wydatkach na 
całe domowe gospodarstwo. Ale jak oszczędzać ? 
oto trudne pytanie! Rozumna oszczędność nie po- 
winna polegać na ujmowaniu sobie rzeczy poźrże- 
bnych. Zacznijmy np. od najdr:żezego środka po- 
karmowego, od mięsa: Jeżeli się chce mieć pieczeń, 
bez użycia osobuo mięsa na resół. to mie będzie 
dość pożywnego rosołu i trzeba będzie zadowolnić 
się jakąś zupką n: wodzie. Jeżeli się znowu chce 
mieć dobry rosół, a nie ma sę osobno kawałka 
mięsa na pieczń, wówczas nie będzie pożywnaego 
kawałka mięsa rosołowego. Jakżeż w tukim razie 
ma sobie postąpić rządna gospodyni, jak dogodzić 
potrzebie, aby mieć *edno i drugie, tj dobry rosół 
| dobre mięso. bez rozrzutnego wydatku na dwa ka- 
wałki mięsa? Liebiga ekstrat mięsny jest środ- 
kiem na to dilemma. Oto tanie kości, odpadki mię- 
sne, resztki pieczeni i uośkoiwiek ekstraktu dają 
doskonały rosół, a mięso, przeznaczone zwykle do 
gotowania na rosół, dostaje się na stół jako pie» 
czeń Oprócz tego Liebiga ekstrakt mięsny daje 
tę korzyść, iż z niego można przyrządzić zupę 0 
dowolnej sile, Taka oszczędność w lepszych domach 
jest przecież przekonywającą. 1498 1 


NADESLANE, 


Raczej zapobiegać chorobom. niż je leczyć, 
jest bezsprzerznio najważniejszą zasudą w medycy- 
nie. Mówiouo, iż nie pewinoiśmy l-kceważyć żadnych 
niedogodności w organizmio, a stosuje się to szcze- 
gólnie do zutwardzenia, do dclegliwości żołądka, 
wątroby, żółwi 1 t. p. Jeżeli się zażyje przez kilka 
dni pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta, to 
zapobiegnie się zwykle dalszym słabościom. Każde 
prawdziwe pudełko, kióre można kupić za 70 ot. 
w aptekash, ma jako etykietę krzyż biały w poln 
czerwonem i podpis R. Brandta. (848 20) 
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Sarnine 
świeżą i bajcowaną na częsci, każdego 
czasu polece HANDEL 
A. Mecnarowskiego w Krakowie. 


Subjek 


znajmiony dokładnie z pi- 
wnieą, poszukuje posady. Wiadomości 
udzieli F. Bielikiewicz, agent handlowy, 


z handlu korzennego ob- 


Kraków: Mikołajska 10. 1503 1 5 


Ogórki kiszone, 


korniszony, rydze marynowane i kiszone, 

głąbiki, acye (ogórki gorczycowe). sos 

do mięsa i sos pomidorowy na znpę 
poleca HANDEL 


A. Mecnarowskiego w Krakowie. 
1506 L 4 


Wszelkie słabości żołądka, 


jak niemniej wątroby, kolki, hemoroidy, niestra- 
wność dają się w nader krótkim czasie pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
uniwersalnego elixiru żołądkowe- 
go aptekarza Schneida. Cena za *, wynosi 
1 złr., za 1 1:80 złr., Pocztą œ 25 więcej. Je- 
dynie w „ptece pod Sw: Jerzym aptekarza Ma- 
xa Schneida w Wiedniu V Wimmergasse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisemne adresować 
należy. Skład w Krakowie w aptece Stockmara 
964 11 15 


sztuczek sukna, 
| (3—4 metry) wszelkich kolorów 


na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 


L. Storch w Bernie. 


w a am 


Wszelkich wiadomości o stosunkach 
AMERYKI, Afryki, Australii Brazylii 
t. d. udziela z największą gotowością 


bezpłatnie i franko Teodor Reiner 
w Hamburgu. 1267 10 10 


Bardzo ważne dla Pań 


Nauki kroju sukien damskich, 


opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
dniu nauczycielka pryw. p. Marya Korsy= 
dem, w konc. Zakładzie Naukowym, ul. Staro- 
wiś!na 1. 11, I p., gdzie też listę osob tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broci nauki, przeglądnąć można. s , 

Opłata wynosi za kompletne wyaczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 złr. 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- 
kich żurnali sporządzone, wyszezególniają się 
przy miernych cenach, umiejętnem, dokładnen | 
i gustownem wykonaniem. 1227 6 =) 


WODĘ KOLONSKĄ | 


z bardzo przyjemnym zapachem wła- 
smej destylacyi, poleca „Apteka pod | 
Gwiazdą“ 

Konst. Wiszniewskiego 

127 36 52 w Krakowie, 
gdzie również są do nabycia 
Perfumerye francuskie 
i oryginalna Woda kolońska. 


(> młoda, posiadająca początki mu- 
zyki. języka trancuskiego 1t. p., która 
ukończyła kursa robót przy szkole św. 
Scholastyki, życzy sobie objąć miejsce 
do początków w domu obywatelskim na 
prowineyi lub w mełem miasteczku. — 
Wiad mość przy ulicy łobzowskiej |. 2 


u Pani M. L. w Krakowie. 143356 
Pokój kawalerski 


przy ul. Krowoderskiej Nr. 40 na pier- 
wszem piętrze, w domu WP. Płatka, 
jest każdego czasu do wynajęcia. Wia- 

domość tamże. 1452 5 6 


- U s | 


IEF" DENTYSTA “Fi 
Dr. Kazimierz Szymkiewic 


mieszka w Rynku głównym. róg uliey 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
1454 7 
e | came" "wem" =" FP 


Zaraz 
poszukuje się pożyczki 600 do 1000 zła. 
na hypotekę lub weksel z dobrym pro 
centem. Wiadomość przy ulicy Lubicz 

Nr. 30 na dole. 1497 2 3 


Jamane 


Odzn. dyplomem hon. i medalew rzad, 


Flaszki oliwne, apteczne, na wódki likiery, spirytusy i t. d. 


po cenie G© 


18 51 52 


Ceny fabryczne. 


NI ni szem zawiadamiamy. iż generalne zastępstwo dla Galicyi, oraz 
i SKŁAD komisowy naszych wyrobów, jako to: flaszek wszel- 
ki-go rodzaju, gasiorów i ballonów powierzyliśmy 


Pau J. B A ZES 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. 55, dom własny, 
naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy. 
Z poważaniem 


kustryackie Towarzystwo hut szklanych w ATSE 


(Oesterreichische Glashiitten-Gesellschaft in Aussig.) 


Powołując się na powyższe ogłoszeuie znanej firmy oświad- 
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI wszelkiego ro- 
dzaju: bordeaux, węgierskie, szamp.nskie, r*ńskie, piwne, oliwne, 
gutrezlie 1 t. d.. na żądanie z firmą zuuawiającego i sprzedawsć 
hati cenach stałych fabrycznych, kóre to ceny wszelką 

ur neye wytrzymać megą, a obsalunki z prowincyi punktualnie 
| peteluie według wzorów wykonywać będę. Swizac, iż słynny, do- 
sk nuiy i gustowny, na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa- 
brwi + m się poleca, pozostaję « poważanie m 


} ! 'epjsuedtuezs 'xneepiog glysyeGi 'olySJGIG6M IĄZSEJ4 


J. Baze’, - 
1501 18 ul. Grodzka 1. 55, dom własny. | a 
Gąsiory różnej wielkości i ballony, butle koszowe. | 
E = i 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. 


FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
wyrabia: 
Atramenta i farby stampilowe wszelkiego rodzaju. 
Blyszez (lakier) do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 


Szwarc najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla- 
szanych i pudełkach drewnianych. 


Szwarc wazelinowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 


Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, konserwujące skórę i 
ochraniające obuwie od przemakania. 1469 2 ? 
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Stoly t. z. lady z marmurowemi płytami, odpowiednie do bufetów. 
Maszyna do robienia pudełek drewnianych. 
Kociol parowy używany — są do sprzedania. 
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BO uardzo przyjemnego siuaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
E skutkiem w trudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 
P nerwowych żołądka, tw ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. | 
y  Pepsynaa BOUDAULT » potwierdzona przez Akademią medyczna paryską, | 
| razrofzona została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
| w Paryżu 1667 r. — w Wiedniu i873 r, — w Filadelfii 18;6 r. —— w Paryżu 1878 r. — 


w w Melbourne 1880 r, 
| a W Paryżu : Hottot-Boudaalt, 7, AVENUE VICTORIA. 
44 27 34 
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-Szymonowicz. ZŁOCZUW apt Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. 4BO0- 
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Mariacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano: 
wicie: przy braku apetytn, euchnącym oddechu, słabości żo- 
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, kątarze żołądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
moonem gromadzenin się Ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stoleu i zatwardzeniu, przełoże- 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej flaszeczki 35 centów. 


Skład „ Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
» E. Radler, A. Siedlecki, E. Steckmar, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 
spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 
BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. inlender, Kulak, E. Grün- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg apt. Dambiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński. BI DZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olehawski. BOHORQDCZA- HE 
NY gpt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- HEN 
DOFÓW apt. H Dyskiewiez. CHRZANUuW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Traunfellner. 
DROHOBYCZ apt. H, Blumfeld. DOBCZYCE a:t. J. Biliński. VĄBKUWĄ G. Mischleca 
i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. ("ki SZTAK 
apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kuiczycki. GLINIANY 
apt. Eelm. H''RODENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Ozerski. JAROSŁAW apt. 
W. ohim i Wisłocki. JASŁO apt. R. Palch. JEZIERNA api. J. Czemeryński. JORDA- 
NOW apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowioz 
i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Örmezowski. KAM:ONKA apt. Piepes. KANCZUGA 
apt. Heger KRAKOWIEC apt: W. Komorowski. KUTT Y apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
apt. Fechtenberg. KRYNICA apt. H. Nitribitt. KULIKUW apt . Dadlec i Misiołek. KĘTY 
apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. "uczek. LIPNIK apt. A. Fuchs. LISKY apt. F. Mo- 
szezewski, LWÓW aptaki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolusch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Skłepiński. ŁAŃCUT api. Szulz. LEZAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOSCiSKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAMIEŃ apt. St. Koncewiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks, Mańkowski. PUb- 
GÓRZE apt. Skakalski, PRU(HNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. tiabrowski. SĄ- 
DOWA WISZNIA apt. Y łodzimirski. SNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le- 
chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZOW apt. Mizerski, SOKAL apt. E. Wy- 
soczański. SOKOŁÓW apt. A. Dancezak. STANISŁAWUW apt. J. Macuca, A. Amiro- 
wiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apt. 
W. Heinz. SZCZERZEC àpt. Jan Pełka. SZCZUCIN spt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
vzem apt. Rogalski. SIENIAWA apt, Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STO- 
kO„YNIEC apt. Fiillenbaum. TARNOW apt. L. Cnodacki, apt. Reid, Węgrzynowski. 
TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Eahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TY- 
CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Świderski. UHNÓW apt. M. I'omain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. WARĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt. 
T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ apt. D. Chałbazani i spt.- 
I. Luwisch. ZAŁOÓŻCE apt. Br. Malkowski. ZBARAŻ apt. E. Kruh. ZAL! SZCZYKI apt.. 
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ROW apt, Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW api. M. Bardasz. ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYSL apt. S. Sobolewski. 

Glówny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym“ 
427 32 52 Karola Bradego w Kromieryżu. 
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$t Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu- 
M bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- $ 
stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- $ 
lenisku użyty. 
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- i 
bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 

uskuteeceznić na własny koszt. 
50 kig. koksu 
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach 
ct. w. a. z odstawą do domu. 


Zarząd Zakładu gazowego 


W KRAKOWIE. 


N 


| — m m e, 


Kraków +0 Listopada 1885. 
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WUznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 
Hubner i Hanke w Liuwowie. 


Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


Dna i GOściecG. 


Wyleczenie zapom cą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PRGUŁIKI w przewlekłym. 
Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frane. i podpis. 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie $. 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


1504 1 ? 
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"bien i nasladowań. Dla ustrzeżenia się od tych- 


CHOROBY ZARAŹLIWE. 


Wyleczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 
thes, uznanych przez Akademię Medyczuą. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 


że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu- 
skiego i dewizą: France, timbre, marques. 

261 35 40 a 
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jej] w Brazylinie odzyskują 


Cygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUBLON 


Dr. E. Lippmann, profeso- 
ierze 


p 


Uniwersyte: ie w Wie- 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 


przed podrabianiem! 


apier ten zalecają pp. Dr. 


Dr. E. Łudwig, 
rowie chemi 


substancyj. 


przy 
dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 


lutnej czystości i dlatego, bo w pa 


p 
© 


wyrób francuski 
Ostrzega się 


CAWLEYA i HENRY'EGO w Paryżu. 


apierem na 


1186 5 6 


Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


—— tz z 


Proce 


1". J PARIS 


du Preewę 


e 
bj 


M0OT840481 = É 


SKLEPY WŁASNE n FILIA 
J | W KRAKOWIE |E 
|. OLIGA BALICKA Jan Ihnatowic SUKIENNICE 

W ROG WAŁOWEJ. L. 20. 


m Wigretina m 


wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ezar- 
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


m Środki do wywabiania plam: sm 


wełnianych i jedwabnye 


nia plam zastarzałych, sztuka 25 et. 


Odalina. wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piw, mleka, pleśni i t-d. 35 ct— 
Benzolima, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — Etilina, 
wywabia plamy z farh od podłogi, fiakon 15 et. — Jawelina, wywabia plamy owo- 
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. — OQksalina, wywabia plamy powatała z rdzy, 
krwi i atramentu. — Brazylina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
Posen kolor i połysk, pakiet 8 et. — (Quilaju. do prania 

materyj, pakiectk 6 et. — Mydło żółciowe, do wywabia- 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


po 10, 20, 30 i 50 et. 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 


8marowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko po BO et. i 1 złr. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


niebieska, fioletowa, e erwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, fasz 


szkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct. 


90 1 


zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. "Tag 


Pizneńskiego Browaru Mieszczańskiego 4 


Ceny zniżone. 


Reprezentacya 


(Bürgerliches Brauhaus) 


Jozef Rapoport 


w Krakowie. Rynek 43, 


zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje 


Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiega w butelkach 


Kaucya Ža fiaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 


8 centów 
s je. gloat 
12% » 


1 litra po 


lx 
‘h 


639 41 


Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 
Zamówienja z prowineyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 


zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. 


Ceny zniżone. 


A. SWOCZENnIOWSIKI 


majster szewski w Krakowie 


5 
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suoziuz 


poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wszel 


kiego rodzaju po nśjumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennie Nr. 4.. 


? 
2 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Poszukuje się 


panny do sklepu 


z dobrego domu, obeznanej z czyn- 

nościami kasowemi; pierwszeństwo 

mają te, które już w podobnym 

zawodzie pracowały. — Wiadomość 

u Józefa Przyjemskiego ul. Miko- 

łajskaaNr. 4 (przy Małym Rynko). 
1496 2 3 


Materye na suknie 


tylko z trwałej wełny owczej, 
dla mężczyzny średniego wzrostu 
* 10 metra na jeden ubiór 
za złr. 4.96 z dobrej wełny owczej; 
8. — z lepszej wełny owczej; 


n LJ 
n n J0.— z wyborowej wełny owczej; 
n „ 12.40 z najprzedniejszej w. owoz 


peruwieny z najlepszej wełny owczej w naj- 
modniejszych kolorach na damskle suknie 
za melr złr. 2.20 i złr. 2.40. 

Czarne podobne do futra Pałmerston-try- 
kot z czystej wełny owczej na damskie zi- 
mawe paletoty za metr złr. 4. 

Piałdy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
zir. 12. — Wyborowe materye na ubiory, 8po- 
dnie, zarzutki, surduty i płaszcze, tyfle, com- 
mis, baje. kamgarny, szewioty, materye try- 
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar- 

dów, peruwieny, dosking poleca 


- Jan Stikarolsky, == 
Skład fabryczny w Bernie. 


Próbki franko. Kartony z próbkami 
dla panów krawców niefranko wane. 
Posyłki za zaliczką powyżej 10 złr. 
franko, 

Posiadam nieustający skład sukien warto- 
ści 150.000 złr. w. a. i rozumie się, że przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wiele re= 
satek długości | do 5 metrów, wskutak 
czego jasiem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka- 
żdy rozsądnie myślący ezłowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać próbek takich re- 
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta- 
kich próbek nicby z resztek nie pozostało; 
jest to więc jawnem oszukańotwam, jeśli fir- 
my handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re- 
aztek, z czego łatwo wnosić można o oelu 
takiego postępowania. 

Resztki nienadające się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieniądze. 

Korespondencye przyjmuje się w ję- 
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol- 
skim, włoskim i francuskim. 1032 22 34 


Wielki Skład 
DAWIDA BUCANERA 


w Krakowie, 
Stradom Nr. 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i koloro- 
wych, aksamitów lyońskich, kasz- 
mirów czarnych zagranicznych, dy- 
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje takowe po 
cenach fabrycznych częściowo í 
hurtownie. 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczn'ści, zostaję 
z szacunkiem 


1490 2 25 Dawid Buchner. 


p eamin Szanowne Panie, iż jak 
dawniej, tak i po zgonie męża 
mego 6 p. Jana Stępniowskiego 
utrzymuję nadal Pracownię Sukiem 
łiOkryć damskich, polecając się 
łaskawym względam. 
Antonina Stępniowska 

ul. Szpitalna Nr. 8, II piętro. 
a AE 


114033 


W malem pisemku „Przyjaciel 
chorych omówionym jest szereg 
środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
olecenie. Każdy chory powinien pi- 
semko to przeczytać, Szczególniej zaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reu zm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na blednicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- 


padkach wyleczane były prostemi 

domowemi środkami cierpienia 

nader uporczywe, nawst tak zwane 

nieuleczalne. Kto „Przyjaciela 

chorych" chce przeczytać, niechaj 

napisze kartę korrespondencyjną 10 
Perlaga 


księgarni: „Richters anstai m 

Leipzig“, poczam książeczka przysłaną 

mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 
mawiający przytem żadnych. 


1463 1 20 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjowski, 


